
Wiosna w całej pełni

26 OFIAR EKSPLOZJI
MEXICO.CITY. 5 km od sto

licy Meksyku nastąpiły w fa
bryce ogni sztucznych 2 silne 
eksplozje dynamitu, podczas 
których — według ostatnich 
doniesień — zostało zabitych 
26 osób, a około 150 odniosło 
ranv, w tym 122 osoby rany 
Clętkle. 20 n"M> »a«m«lo bez 
wieści.

...pogoda
Dość pogodnie. Przejściowy 

wzrost zachmurzenia. Temperatu
ra dniem od plus 11 st. C do 
plus 17 st. C. nocą około plus 
s stopni C. Wiatry z kierunków 
w schodnich od 3 do 7 m iw sek.

„...kwitnąca baśń ziemi 
o wiośnie,

Zrodzona w złotej duszy 
słońca?...”

Nie, to dopiero pierwszy 
pąk. zapowiedź pierwszych 
liści.

Str. 3 — Na przełaj 
„Warszawą";

Str. 4 — „W kręgu 
naszych spraw" — in
formacje o modzie;

Str. 4 — Zamiary 
1 rzeczywistość na
szego rzemiosła;

Sir. 6 — Maszkary, 
Sport, Sw>at w py
taniach.

- PODCZAS debaty w 
Izbie Gmin przywódca opo 
zycji labourzystowskiej — 
liugh Galtskell. nawiązując 
do stosunków polsko-bry
tyjskich wypowiedział się 
za udzieleulein pomocy Pol 
sce.

...
- DAG HAMMARS 

KJOELD. sekretarz gene
ralny ONZ. podał do wia
domości, te rząd egipski 
podjął szereg kroków, aby 
nie dopuścić do incyden
tów na granicy izraelsko- 
egipskiej.

• * *
- RZĄD Stanów Zjedno

czonych postanowił znieść 
inkas udawania się obywa
teli amerykańskich do E- 
giptu, Izraela. Syrii i Jor
danii. zakaz ten obowią
zywał od 5 miesięcy.

» • ♦ ♦
— STAN zdrowia h. nre- 

mfera Wielkiej Brytanii E- 
(h na, przebywającego obec 
nip na kuracji w Nowej 
Zelandii, pogorszył się. Le
karz zalecił Edenowi uda
nie się możliwie jak naj
szybciej do szpitala w Bo
stonie.

* * *
- W TEHERANIE poda

no do wiadomości, że w 
dniu 4 hm. zostanie w Ira
nie zniesiony ,.stan oh!?- 
źenia“ wprowadzony Jesz 
cze za rządów premiera 
Mossadeka.

• * *
- BYŁY kapitan hitle

rowskiej marynarki wojen
nej Adolf Zenker został 
intonowany dowódcą mary
narki NATO na Morzu 
Północnym.

Uwagi w dyskusji 
o programie agrar
nym (I) ..Od utopii 
do rzeczywistego so
cjalizmu";

Magazyn „Głosu".

Demonstracje 
w Berlinie zach. 
W pierwszym dniu poboru do Bundes
wehry robotnicy i młodzież protestowali 
przeciwko przygotowaniom do nowei 
wojny. — Policja dokonała masowych 

aresztowań
lAf PONIEDZIAŁEK — w pierwszym dniu poboru do
** Bundeswehry, odbyły się w Berlinie zachodnim 

demonstracje antymilitarne. Setki robotników i przed
stawicieli młodzieży Berlina zachodniego przeciągnęły 
ulicami miasta, protestując przeciwko faszyzmowi i przy
gotowaniom do nowej wojny.

Demonstracje te zapocząt
kowały zorganizowany przez 
wolną młodzież niemiecką 
(FDJ) „Tydzień walki z mili- 
taryzmem". Demonstranci roz 
kolportowali wśród przechod
niów tysiące ulotek z napisa
mi: „Chłopcy z Berlina, nie 
idźcie do Strausa!" „Nie daj
cie się zapędzić do koszar". 
W Zelendorfie (dzielnica za
chodniego Berlina) młodzież 
zawiesiła nad mostem kolejo
wym transparent z napisami: 
„Precz ze Spoidłem i jego 
wspólnikami!" W dzielnicy 
Neukoln demonstranci wzno
sili okrzyki: „Precz z naga
niaczami do Bundeswehry!"

Policja dokonała masowych 
aresztowań zaganiając do sa
mochodów policyjnych zarów
no uczestników demonstracji, 
jak i przechodniów. W dziel
nicy Wedding policja pobi
ła demonstrantów pałkami.

UfiOSNA zajrzała lut na 
podwórka. Trzeba tylko 

przemknąć się zręcznie pod 
rozwieszoną bielizną, znaleźć 
wolny kącik, wyrysować „kła 
sy" i... rozpocząć pełną emo 
cii gre na wiosennutu słoń
cu.

Traktorzyści
na start!
DO 1 MAJA
'V KAŻDYM ZESPOLE PGR 
KONKURS NA 
NAJLEPSZĄ ORKĘ

DO 1 maja br. w każdym 
zespole PGR w naszym 

województwie powinien od
być się konkurs na najlepszą 
orkę. Mistrzowie orki z zespo
łów wezmą z kolei w jesień! 
udział w konkursie ogólnowo- 
Jewódzktm, a mistrzowie wo
jewódzcy — w konkursie kra- 
jowym.

Już 7 kwietnia odbędą się 
trzy pierwsze pokazowe kon 
kursy. Inspektorat rejonowy 
PGR w Koszalinie organizuje 
konkurs pokazowy w zespole 
Biesiekierz, inspektorat słupski 
— w gospodarstwie Sycewice, 
w zespole Strzelino. Pokaz od
będzie się także na terenie in
spektoratu szczecineckiego.

Dla zwycięzców w konkur
sach zespołowych przewidziane 
są naęrody.

Dyrekcjom zespołów radzimy 
pośpiech w organizowaniu kon
kursów. Już teraz bowiem wie
le z nich ma trudności z wy 
szukaniem pola do .. orki. Zi
mowe orki w PGR ach zostały 
wykonane niemal w 100 proc., 
poxostaje wiec orka na polach, 
przeznaczonych pod uprawę 
ziemniaków. Z przygotowaniem 
zaś tych pól trzeba się również 
pospieszyć. jl.

Nowe 
modele obuwia 
na sezon letni 
pRZEI) kilkoma dniami po- 
* wróciła z Chełmka (woj. 

krakowskie) delegacja kosza 
lińskiego Woj. Zarządu Han
dlu. WZGS i ZSS. Wzięła ona

(Dokończenie na itr. 2)

NA zdjęciu: Józef Cyran
kiewicz z małżonką na tle 
świątyni Taj Makalu.

DO „pogotowia” zadzwo
nili z Kołobrzeg) ze Spół
dzielni Pracy Rybołówstwa 
Morskiego „Bałtyk ":

— Mamy dla was przyjem 
ną wiadomość. Wydrukujcie 
koniecznie!

ł kwietnia uruchomiliśmy 
bazę rybacką w Ustroniu 
Morskim Przetransportowa
liśmy już z portu kołobrzes
kiego drogą wodną 3 łodzie 
rybackie Przekazaliśmy je 
juź rybakom. Dziś wyrusza

(Dokończenie na str. 2)

7 maja 
rozpocznie się 

VII sesja 
Rady Najwyższej 
ZSRR

DZIENNIKI moskiewski* 
opublikowały uchwałę Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
o zwołaniu sesji rady. Vchwa 
ta stwierdza, że Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR po
stanowiło zwołać na dzień 7 
n aja 1957 roku do Moskwy 
VII sesję Rady Najwyższej 
czwartej kadencji.

Polska 
delegacja rządowa 
kończy swój pobyt

w Indiach
WTOREK był ostatnim 

dniem pobytu polskiej dele- 
gacji rządowej w Indiach. 
Delegacja i towarzyszące jej' 
osoby zwiedzili bibliotekę na 
rodową i największy w In
diach ogród zoologiczny o* 
raz kalkuckie muzeum,

Biblioteka narodowa v 
Kalkucie, należy do najwięk 
szych zbiorów książek i 
manuskryptów nie tytko » 
Indiach lecz w cale) Azji 
Południowo-wschodniej.

Po zwiedzeniu biblioteki 
premier powiadomił dyrekfn 
ra o podarku od polskiej de 
legacji rządowej. Jest nim 
komplet dzieł Mickiewicza 
w wydaniu narodowym.

Listy z drogi (III)

Na przełaj
»Warszawą«

Spotykamy się na łamach 
„Głosu" po raz trzeci. Tournee 
reporterów dobiega końca. Trze
ci dzień podróży. Notesy pęcz- 
nieją od „kolorowych kloc
ków..."

Przed nami błyszczy od desz
czu asfalt.

Mamy w „nogach” 600 kra. 
Złapaliśmy dotąd 5 gum. Plu
cha. Od rana do wieczora. Opo
wiadamy modne kawały.
W OKONKU-

Okonek (pow. szczecinecki)'.. 
Pomorskie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego zatrudniają 500 o- 
sób Produkcja: koce, tkaniny 
ubraniowe. Fabryka ma perspek 
tywy rozwoju, rozbudowa w to 
ku. wkrótce nadejdą nowiutkie 
maszyny tkackie. 60 proc, robot 
ników tutaj zatrudnionych pra 
cuje jednocześnie w rolnictwie. 
W m cach. gdy trzeba wycho
dzić w pole zakłady odczuwają 
si’ny brak rąk do pracy. Nie 
wykonują wówczas planu. Wyj
ście z impasu jedyne: wybudo 
wać kilka domów I ściągnąć 
robotników do Okonka.

Łatwo powiedzieć — wybu 
tłować kilka domów. Skąd wziąć 
pieniądze na inwestycje? Kosza 
lin skreślił z planu budowę ma 
gazynu, surowiec niszczeje pod 
szopą. Ludzie krzyczą, ie rz«H 
nie chce budować na tych tera 
nach. bo to hmczasowe.

(Dokończenie na itr. 3)

pO to za książka? Wie'* 
su sze? Może ci młodzi 

czytają właśnie:
,,.ł tak się dziwnie stało.
Ze bez — tak pachniał jak 

bez.
I słowo „pachnieć"

pachniało.
I łzy były pełne łez...”

A może to...
„Ani mnie sądzić, ani tobie 
Dokąd nas wartki nurt

porywa...”
Nie sprawdzajmy. To po 

prostu wiosna w koszaliń
skim parku.



Polsko-chińska 
umowa handlowa 

przewiduje 
310 milionów rubli obrotu
Uf WYNIKU rokowań przeprowadzonych między delegacja- 
" mi rządowymi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I Chiń
skiej Republiki Ludowej w duchu wzajemnego zrozumienia 
I przyjaźni podpisano w Warszawie porozumienie o obrocie 
towarowym i płatnościach na rok 1957,

IW myśl porozumienia, Polska 
dostarczy Chinom szereg nie
zbędnych dla gospodarki naro
dowej tego kraju towarów, jak 
wyposażenie kompletnych obiek
tów przemysłowych wraz z doku 
mentacją, wyroby walcowane, 
statki, obrabiarki i koparki, trak 
tory, chemikalia i inne artykuły.

Sklep »Galluxu« 
powstanie 
w Słupsku

Zaopatrzenie 
nadal kuleje

OSTATNIO odbyła »lę w Wo 
Jewódiktm Zarządzie Handlu bon 
terencja na temat polepszenia za 
opatrzenia sklepów „Galluxu“. 
Sklep tego typu prowadzi MHD 
W Koszalinie, a od 1 maja br. 
uruchomi także FDT w Słupsku. 
Konferencję zwołano dlatego, po
nieważ MHW 1 dyrekcja „Gallu- 
xu" oświadczają, że nie widzą 
możliwości zwiększenia puli zao 
patrzeniowej' dla sklepów nasze
go województwa. Jest więc oba 
Wa, że może powtórzyć się rok 
ubiegły. Zeszłoroczny bowiem 
plan zaopatrzenia sklepu „Gal 
luxu" w Koszalinie nie został wy 
konany.

Wnioski w sprawie lepszego za 
opatrzenia naszych sklepów 
,.GaHuxu“ — uczestnicy konfe
rencji postanowili przesłać do 
kompetentnych władz.

(Jt».

Zbrodniarz 
wojenny
Sergiusz Babko
stanął
przed sądem
p RZED Sądem Powiatowym 
Ł dla miasta Wrocławia roz
poczęła się rozprawa przeciw
ko byłemu oficerowi hitlerow
skiej służby bezpieczeństwa, 
tzw. ,,Sicherheltsdlenst“ 1 ko
mendantowi obozu koncentra
cyjnego w Koldyczewle Ser
giuszowi Bobko, oskarżonemu 
o zbrodnie wojenne.

Sergiusz Bobko, który po woj
nie ukrywał się we Wrocławiu 
pod nazwiskiem Stefana Bukow
skiego, uczestniczył w licznych 
n asakrach Żydów. M. In. dowo
dzony przes niego oddział wytruł 
w komorach gagowych 10ó0-osobo- 
wy transport Żydów z Czechosło
wacji. Na wiosnę 1942 roku S. 
Bobko własnoręcznie powiesił ra
dzieckiego partyzanta, w lecle 
tego roku brał czynny udział w 
spaleniu getta w Nieświeżu.

Zeznania napłynęły również od 1 
osób mieszkających za granicą, z | 
Izraela. Nowego Jorku, Chicago 
crsa ze Związku Radzieckiego.

W procesie zeznawać będzie o- 
koło 90 świadków. Prokurator 
zgromadził również wiele dowo
dów rzeczowych, Jak dokumenty 
1 fotografie.

Proces, który wzbudził wielkie 
zainteresowanie, potrwa 19 dni.

2 tysiące gości 
w... piżamach 
i gejsz
w... stroju niedbałym 
uciekało 
przed pożarem 
z »domu zabaw« 
w Tokio

POŻAR, jaki wybuchł ostatniej 
nocy w Jednym z najstarszych to
kijskich „domów zabaw", ostudził 
gwałtownie zapal bawiących się 
gości. W ciągu kilku minut po- 
śród trudnego do opisania tumul
tu nastąpiła całkowita ewakuacja 
czteropiętrowego budynku. Około 
2 tys. gości w piżamach I gejsz 
w stroju niedbałym znalazło się 
w ciągu krótkiego ezasu na uli
cy.

Niebawem przybyła strat pożar
na i przystąpiła do akcji ratun. 
kowej. Pożar udało się zlokall 
zować. Zniszczeniu uległy Jedynie 
cztery niewielkie pokoje. Po uga
szeniu ognia goście powrócili do 
gmachu, la większość z nieb mo
gła odzyskać części swojej garda, 
rob^^aka była narażona we ani-

Chiny dostarczą bardzo po
trzebne Polsce towary: rude że
lazną, minerały, metale koloro
we, nasiona oleiste, surowce dla 
przemysłu chemicznego i tekstyl 
nego, tkaniny jedwabne, tytoń, 
herbatę oraz artykuły spożywcze 
i przemysłowe, przeznaczone na 
zaopatrzenie rynku wewnętrzne 
go-

PODPISANA w Warszawie pol
sko-chińska umową handlowa 
przewiduje, że obroty towarowe 
między obu krajami przedsta
wiać będą w 1957 r. wartość 310 
milionów rubli. Kwota ta jest 
powodem, że Chiny zajmować 
będą, tak Jak dotychczas, czoło
we miejsce wśród krajów poza
europejskich w handlu zagra
nicznym Polski.

W' ciągu ostatnich lat Chiny 
stały się bardzo poważnym od
biorcą naszych maszyn I urzą
dzeń, a także kompletnych o. 
blektów przemysłowych. Oprócz 
dwóch cukrowni, dostarczonych 
I uruchomionych w Chinach w 
latach 1953—1955, w stadium do
stawy znajduje się kombinat 
cukrowniczy wartości 43 min 
rubli. Ponadto Chiny zakupiły 
w Polsce m. In. trzy płuczki 
węglowe, wyposażenie dla 
dwóch kopalń węgla, obrabiarki 
oraz wiele innych urządzeń. Za
kontraktowane już dostawy na
szych kompletnych obiektów do 
Chin w latach 1956—1962 przed
stawiają wartość ponad 221 min 
rubli.
Lista towarów tegorocznej u- 

mowy po stronie naszego eks
portu do Chin przewiduje m. 
in. wywóz ok. 55 tys. ton wy
robów walcowanych (wartość 
26.8 miń. rubli), dalsze wypo
sażenie dla cukrowni (wartość 
22,9 min. rubli), 7 statków mor 
skich (38.2 min. rubli), ok. 90 
koparek (12,8 min. rubli), kilka
set silników Diesla wraz z wy
posażeniem (15,1 min. rubli) 
oraz płuczki węglowe 7.8 min. 
rubli). Łącznie wartość naszego 
eksportu do Chin wyniesie w 
tym roku 154,7 min. rubli.

ł H MAJA OGOl.NOPOI.SKI 
ZJAZD RZEMIOSŁA

WARSZAWA. W dniach I i 
s maja br. odbędzie się w 
Warszawie ogólnopolski zjazd 
rzemiosła. Dwudniowe obra. 
dy poświęcone będą ocenie 
12-letnlej działalności rzemio
sła i omówieniu jego zadań 
w obecnej sytuacil gospodar
czej.

ZESPÓŁ JAZZOWY 
GLENN MILLERA 
PRZYBYŁ DO POLSKI

WARSZAWA. Do Polski 
przybył na trzytygodniowe 
tournee artystyczno słynny a. 
merykańskl zeapół Jazzowy 
Glenn Millera, którego kie
rownikiem Jest perkusistą 1 
śpiewak Ray Mac Klnnley.

KANAŁ SUESKI OTWARTY 
DLA POLSKICH STATKÓW

GDYNIA. Kierownictwo Pol
skich Linii Oceanicznych w 
Gdyni skierowuje od 1 bm. 
wszystkie statki polskie, kur
sujące na linii Polska — por. 
tv Dalekiego Wschodu przez 
Kanał Sueskl. Mą to dla nas 
ogromne znaczenie gospodar
cze, gdyż skrócenie podróży 
kilkunastu naszych statków o 
2 tygodnie zmniejsza koszt 
eksploatacji statków 1 przy
spiesza dostawę towarów z In
dii oraz z Chin.

„MARCELI NOWOTKO" 
WRACA Z DZIEWICZEGO 
REJSU

DAKAR. 31 marca wypłynął 
x portu eenegalsktego Dakar 
zdążający do Gdyni nasz 
pierwszy dzlesięciotysięcznik 
M,S „Marceli Nowotko". Jest 
to ostatni statek polski, który 
w drodze do portów Dalekiego 
Wschodu 1 z powrotem oply. 
nąl dookoła Czarny Ląd Afry
ki. „Nowotko" spodziewany 
Jest w kraju około 13 hm.

Bilans I kwartału w przemyśle
Podstawowe gałęzie 

naszej gospodarki narodowej
(Dokończenie ze str. 1)

ją na pierwszy polówl Na- 
stfpne 3 lodzie przekażemy 
rybakom skoro tylko otrzy- 
mają karty rybackie.

Nowym rybakom z nowy] 
bazy życzymy pomyślnych 
połowów- ,

Wojewódzka Komenda 
Straży Pożarnej mała mniej 
radosne wieści. U7 dniu / 
kwietnia mieliśmy na te-e 
nie województwa pięć wy
padków pożarów. Z tego trzy 
miały miejsce w powiecie by 
towskim: w Kłosach, gdzie 
spaliły się 3 ary lasu. IV 
innej miejscowości pożar znt 
szczyt 2.5 ha lasu. W7 obu 
przypadkach przyczyną poża 
ru była prawdopodobnie 
iskra z traktora. W7 tymże 
powiecie w Mądrzechowie 
spalił się częściowo maga
zyn gospodarczy.

U7 Człopie pow. Wałcz 
społnęła stodoła. Ogień za
prószyły prawdopodobnie 
dzieci. Natomiast w Sępói 
nie Wielkim również na sku 
tek zaprószenia ognia splo 
nęła stodoła i stainia.

Nowe modele 
obuwia

(Dokończenie ze str. 1) 
udział w konferencji organi
zowanej przez Zakłady Obuw
nicze w Chełmku. Konferen
cja zwołana została przez fa
brykę dla nawiązania bezpo
średnich kontaktów z odbior
cami.

JAK nas poinformował Jeden 
z członków delegacji, ob. Gło
wacki, fabryka zaprezentowała 
przybyłym "a konferencję sto
sunkowo maty wybór konfekcji 
obuwniczej. Stało się tak dla
tego, ponieważ Centralny Zarząd 
Przemyślu Ob-.twniczego l Pań
stwową Korni-ja Cen nie usta- 
IIL jeszcze cen na wiele pro
dukowanych przez fabrykę ga
tunków- obuwia letniego.

Na konferencji przedstawiciele 
naszego handlu zorientowali kie
rownictwo fabryki w Chełmku, 
jakie życzenia wysuwają miesz
kańcy woj. koszalińskiego.

Sfinalizowanie umów nastąpi 
w ciągu kwietnia. W tym celu 
przybędzie do Koszalina spe
cjalna delegacją fabryki przy
wożąc ze sobą, po uprzednim 
uzgodnieniu cen. nowe modele 
obuwia. Ułatwi to niewątpliwie 
przeprowadzenie rozmów 1 za
warcie konkretnych umów1.

(JW

Krzyszkowiak 
drugi w Paryżu

TU DOROCZNYM XX biegu 
’’ „rHumanite" rozegra
nym 31 marca br. te Paryżu, 
pierwsze miejsce zaiął W. 
Kuc (ZSRR), przed Z. Krzy 
szkowiakiem (Polska).

Na zdięciu: triumfatorzy 
biegu głównego na podium 
zwycięzców. Od lewej: Krzy 
szkowiak (Polska) — // miej 
sce, Kuc (ZSRR) — / miej 
tca.

(CAP - totofoto)

wykonały
z nadwyżką plany kwartalne

ZAKOŃCZYŁ się I kwarta! br. w pracy naszego prze
mysłu. Wyniki, jakie osiągnęły niektóre podstawo

we gałęzie naszej gospodarki narodowej, pozwalają na 
raczej optymistyczny pogląd, że tegoroczne zadania — 
ustalone na stosunkowo niskim poziomie — są realne 
i w pełni do wykonania.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY
Na dwa dni przed terminem 

przemysł węglowy wykonał 
zadania produkcyjne. Do koń
ca marca br. górnicy osiągnę
li 102 proc, kwartalnego pla
nu wydobycia węgla. Ogó
łem plan trzech miesięcy br. 
wykonały 62 kopalnie węgla, 
na czoło których wysunęły 
się: „Janina", „Murcki" i 
„Komuna Paryska".

Planu kwartalnego nie wy
konały tylko dwa zjednocze
nia przemysłu węglowego: — 
bytomskie 1 dolnośląskie. Mi
mo to wśród najgorszych 
kopalń tylko dwie „Chorzów" 
i „Słupiec" nie osiągnęły 90 
proc, wykonania planu wydo
bycia.

HUTNICTWO
Wyiokie przekroczenie produk 

ejl podstawowych wyrobów hut- 
nlczyeh uzyskały w I kwartale 
bież, roku załogi naszych hut.

Jak podaje Centralny Zarząd 
Przemyślu Hutniczego — załogi 
podległych mu hut wyproduko- 
wały w I kwartale br. dodatku- 
wo blisko 20 tys. ton. stali, 9 SM 
ton surówki, ponad 34 tys. ton 
wyrobów walcowanych oraz »500 
ton koksu. Natomiast załogi hut 
podległych Centralnemu Zarządo 
wi Przemysłu Stall Specjalnych 
— największą nadwyżkę uzyskały 
w produkcji wyrobów walcowa
nych, dając dodatkowo ponad za
dania I kwartału przeszło 4 tys. 
ton tych wyrobów. W stall na
tomiast, głównie z winy / huty 
„Baildon" powstał niedobór po
nad i2o ton.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
Według prowizorycznych 

obliczeń, przemysł chemiczny 
wykonał plan produkcji w 
I kwartale br. w 104.3 proc. 
Zadania w tym okresie zrea
lizowały wszystkie centralne 
zarządy podległe temu resor
towi.

Sukces załóg przemysłu che 
micznego jest tym cenniejszy, 
iż plan I kwartału br. był o 
około 14 proc, wyższy od za
dań tego samego okresu ub. 
roku i o około 3 proc, wyższy 
od planu produkcji w IV 
kwartale 1956 r.
Niemal we wszystkich podsta

wowych asortymentach produk
cji chemicznej uzyskano w I 
kwartale br. nadwyżki (nie wyko 
nano Jedynie planu produkcji o- 
pon 1 metanolu). Na pełne uzna 
nie zasługują 1 załogi fabryk kwa
su siarkowego 1 zakładów związ
ków azotowych.

ENERGETYKA
Cala nasza energetyka — tak 

elektrownie zawodowe (podlegle

Polska porcelana 
i kryształy 
soczkiem w głowie« 
zagranicznych 
marynarzy

ZAGRANICZNI maryna
rze, którzy zawijają do 

naszych portów nie tylko 
sprzedają artykuły, które są 
poszukiwane na naszym ryn
ku, ale również kupują wiele 
rzeczy u nas, Francuzi kupu
ją u nas przede wszystkim 
galanterię skórzaną 1 dywa
ny. Niemcy, (cl z Niemiec za 
chodnich) zapalili się na na
sze garnitury pod warunkiem, 
że są one wykonane u naszych 
krawców (nie te z MHD). 
Trzeba przyznać, że zamówię 
nia te są wykonywane w bły
skawicznym tempie. W ciągu 
24 godzin.

ANGLICY polują na naszą 
wiśniówkę, którą w Anglii Jest 
nadzwyczaj drogą (widocznie 
whisky im nl» bardzo odpowia 
da). Finowie — o dziwo, kupu
ją u naa zegarki. Marynarza 
radzieccy zaopatrują się w na 
szę tekstylia, a Czeal (są ho- 
wtem również i statki pod esa* 
eką banderą), zaopatrują gig w 
eeesUe „Jawy". Najwięcej Je
dnak Jeet ranaktantów na na- 
■ą poreełaaę, kryształy.

retortowi energetyki) Jak 1 prze
mysłowe (podlegle resortom prze 
myślowym) — wyprodukowała w 
I kwartale br. przeszło 5 230 
MPN (pięć miliardów dwieście 
trzydzieści milionów KWH). W 
stosunku do planowanych zadań 
energetyka zakończyła produkcję 
I kwartału niedoborem okoto 70 
min. KWh.

Na pracę energetyki w I kwar 
tale zasadniczy wpływ miały 
sze trudności węglowe. Koniecz
ność maksymalnego obniżenia zu 
życia węgla w elektrowniach — 
głównie przemysłowych, które są 
stosunkowo najmniej ekonomicz
ne, zadecydowały o niepełnym 
wykonaniu planów produkcji e- 
nergil elektrycznej.

PRZEMYSŁ LEKKI
Według orientacyjnych da

nych, wszystkie podstawowe 
branże przemysłu lekkiego 
wykonały z pewnymi nadwyż 
kami zadania I kwartału br. 
Na podkreślenie zasługuje du

Premier
Królestwa
Afganistanu 
przybędzie 
z oficjalną wizytą 
do Polski

NA ZAPROSZENIE Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej i prezesa Rady Minist
rów Józefa Cyrankiewicza 
przybędzie do Polski z oficjał 
ną wizytą premier Królestwa 
Afganistanu Jego Królewska 
Wysokość Sardar Mohammed 
Daud. Wizyta premiera Afga
nistanu nastąpi w końcu 
kwietnia br.

.PROLETARIAT NIE UZNAJE JEDNOŚCI DZIAŁA
NIA BEZ SWOBODY DYSKUSJI l KRYTYKI”.
LENIN. (T. II, STR. 314), »

MOŻNA się spotkać z opl 
nią, że w chwili obec
nej grożą nam dwa nie
bezpieczeństwa. Jedno z 
nich niektórzy towarzy

sze określają jako nadmierne 
„rozpolitykowanie” godzące w 
jedność partii. Drugie — to po
jawiająca się tu i tam tenden
cja do pozorowania jednomyśl
ności za cenę przemilczeń i u- 
krywania rozbieżności poglą

dów. Nierzadko można też usly 
szeć, że z tych dwóch niebezpie
czeństw należałoby wybrać ra
czej „mniejsze zlo”, to znaczy 
nałożyć tłumik na dyskusje, no, 
bo jeżeli wiodą do rozbijania 
jedności partii...

Można by przytoczyć mnó
stwo argumentów na poparcie 
tego jak bardzo nam, w naszej 
niełatwej sytuacji wewnętrznej 
i międzynarodowej, jest potrzeb 
na jedność działania partii. Ale 
nie ma nic bardziej fałszywego 
i szkodliwego nad twierdzenie, 
że dyskusja w partii jest zbęd
nym luksusem, że jedność dzia
łania jest jednoznaczna z jed
nomyślnością wszystkich towa
rzyszy.

Lenin podkreślając z całą mo 
cą. te jedność działania partii 
fest niemożliwa do osiągnięcia 
bez wolności dyskusji i krytyki, 
stwierdzał:

„JEDNOŚĆ DZIAŁANIA, 
SWOBODA DYSKUSJI I KRY- 
TYKI — oto nasza definicja. 
Tylko taka dyscyplina godna 
Jest demokratycznej partii przo
dującej klasy. Siła klasy robot- 
nfcięl — to organizacja. Bei or-

ża rytmiczność w realizacji 
planów przez olbrzymią więk: 
szość zakładów, jak również 
poprawa jakości wyrobów.

Ze znacznymi nadwyżkami 
wykonała plan I kwartału naj 
większa branża przemysłu 
lekkiego — przemysł baweł
niany. Zakłady tej branży 
wyprodukowały w ciągu pierw 
szych trzech miesięcy br, po
nadplanowo Kilka min metrów 
różnych tkanin.

Bezczelna próba 
porwania 
kutra »Koł 4S« 
spaliła 
na panewce 
RYBAK A. GULBICKI 
I PRAKTYKANT
T. GRZYBOWSKI 
PRZEKAZANI WŁADZOM 
PROKURATORSKIM

2 bm. rano z Kołobrzegu wy
pływały kutry rybackie przedsię
biorstwa rybackiego „Barka". 
Między wypływającymi znajdował 
się również kuter „Kol-46“ z pię
cioosobową załogą. Gdy kuter ten 
znajdował się na pełnym morzu, 
szvper Antoni Flelscher | starszy 
rybak Tadeusz Sadowski zeszli 
na śniadanie do kubryku. Sko
rzystali z tego dwaj członkowi* 
załogi — rybak Antoni Gutbickl 
oraz praktykant Tadeusz Grzy
bowski 1 zamknęli kubryk, » 
drzwi zabarykadowali skrzynkami 
z węglem. Następnie obezwładnili 
motorzystę Jana Maślana 1 zam
knęli go w kabinie nawigacyjnej, 
zerwali łączność z lądem nlszcząd 
antenę radiową. Tak zabezpiecze
ni skierowań kuter na Bornl.oim.

Zamknięci w kubryku szyper 1 
starszy rybak nie pozostali bez
czynni. l'o pewnym czasie uda*® 
im się wyważyć drzwi przy P«' 
mocy łomu żelaznego | wyjść n« 
pokład. Antoni Gulbtckl próbował 
ich sterroryzować rakietnicą. 
próba nie udała się. Gulbickl 
widząc dla siebie ratunku rruelt 
się do morza, lecz, po kilku ml- 
nutach wyciągnięto go z wody 
i obezwładniono. Unieszkodliwiono 
również drugiego awanturnika — 
Grzybowskiego, po tzym kut»r 
zawrócił do bazy. Po pr»y*yr>u 
do Kołobrzegu obaj sprawcy zo
stali oddani w ręce władz pro
kuratorskich.

ganizacji mas proletariat 
niczym. Zorganizowany — jest 
wszystkim. Organizacja proleta
riatu, to jego jedność działania, 
jedność praktycznych wystąpień. 
Wszelkie jednak działania i 
wszelkiego rodzaju wystąpienia 
maję wartość, oczywiście, tylko 
dla tego i o tyle, o ile posuwają 
naprzód, a nie wstecz — o ile 
zespalają ideowo proletariat, 
podnosząc go na wyższy sicze-

Dyskusja
bel a nie spychając go w dóf, 
nie demoralizując go, nie pod
rywając jego siły... Dlatego też 
proletariat nie tiznaje jedności 
działania bez swobody dyskusji 
i krytyki”.

Owo łączenie jedności działa
nia ze swobodą krytyki i dysku
sji jest sztuką niełatwą, ale też 
o niezmiernie doniosłym znaczę 
niu. Zasady te bowiem, na pierw 
szy rzut oka sprzeczne ze sobą, 
wzajemnie się warunkują- W ja
kiż inny sposób jak nie poprzez 
szeroką dyskusję nad politykę 
partii można utrzymać jedność 
jej działania? Jak partia może 
wymagać od swych członków 
zachowania dyscypliny, o ile u- 
chylą się od rozmowy z nimi, 
od wyjaśniania im wątpliwości, 
mniej lub bardziej uzasadnio
nych zastrzeżeń? Jedność nie o* 
parta na wymianie poglądów, 
osiągana nie poprzez odwolywa 
nie się partii do rozumu politycz 
nego mas, była jednością ułud
ną. Był czas, kiedv chełpiliśmy 
się taką „FASADOWĄ” Jednoś
cią. i wiemy z własnego do
świadczenia, że prowadziło t^ 
nas na manowce... Nikt ehybę



Listy z drogi (III)

Na przełaj »Warszawą«
(Dokończenie ze str. 1)

Co mówią Jeszcze ludzie?
Rada robotnicza, która tu nie 

dawno powstała ma wiele roz
sądnych pomysłów. Pragnie np 
uruchomić produkcję uboczną 
Dyrekcja godzi się z tym pla 
nem. Powołano wspólną komi
sję ekspertów. Odpady z przę 
dzy nie będą marnowane.

Powiecie — stary kawał. Aie 
potrzebny. Produkcja uboczna 
oznacza wpływy kasowe, a wiec 
— pieniądze Można za nie roz 
począć budowę domków kilku- 
rodzinnych, może magazynu. Na 
magazyn trzeba jednak długo 
poczekać, a przędza niszczege 
ped szopą...

Wiktor Lachowicz, przewodni 
czący rady robotniczej relacjo
nuje:

— Toczy się wielki bój. Dwa 
obozy stanęły naprzeciw siebie: 
Okonek i Jastrowie. Jastrowie 
rości pretensje do uruchomienia 
podobnej fabryki kosztem ponie 
chania rozbudowy naszej. Wic*

W" historycznych rnurach Um 
wersytetu w Toruniu, noszącego 
imię swego ucznia genialnego 
matematyka i astronoma — AL 
kotaia Kopernika kształci się o- 
becnie ponad 1200 studentów.

Ka zdjęciu: student 11 roku 
fizyki K Rozszerski w pracow
ni fizycznej.

ĆAF. - fot. Mottl.

zdrowo myślący nie może dora
dzać partii nawrotu do tamtych 
metod — oczywiście, jeżeli prag 
nie jej zwycięstwa a nie klęski.

Są jednak towarzysze, którzy 
gotowi by byli sporządzić re
jestr tematów, na które wolno 
dziś dyskutować, a na które — 
nie. Wolno np. mieć swoje zda
nie w sprawach błahych, nato
miast na liście „prohibitów*, 
ich zdaniom, należy, niewątpli
wie, umieścić takie problemy, 

jak np. rola partii w dyktatu
rze proletariatu, a nawet zmia
ny personalne w instancjach 
czy władzach centralnych. Po
szufladkowanie tematów na ta
kie. które są „tabu** 1 takie, 
które można bez ryzyka utratv

a jedność działania
legitymacji partyjnej samo
dzielnie oceniać, to pomysł nie 
nowy. Taką metodą można u. 
pchnąć bez trudu w bardzo 
szybkim czasie organizacje par
tyjne do roli — jak to nazwał 
Lenin — „podpisywaczy tezolu- 
cji“. A przecież nie o tym my. 
Ili kierownictwo partii, nawo
łując do rzeczywistej, , nie po- 
tornej jedności.

JAKŻE Więc MAJĄ W CO
DZIENNYM ŻYCIU WSPÓŁ
GRAĆ ZE; SOB\ JEDNOŚĆ 
DZIAŁANIA 1 SWOBODA DY- 
SKUSJI?

Najogólniej mówiąc, kryte
rium oceny postawy członka par 
tii czy organizacji partyjnej — 
to stosunek do uchwał \ III Ple- 
nuiit Uchwały \'1I1 Plenum, za
aprobowane z entuzjazmem 
przez cały naród, a jest na to 
wiele dowodów, muszą być kon
sekwentnie, z rozwagą, z pełnym 
poczuciem odpowiedzialności 
wcielane w życie przez człon
ków partii. I tu obowiązuje nas 
pełna dyscyplina. Ale byłoby na
iwnością sądzić, że stosunek do 
Uchwał VIII Plenum jest wśród 
członków partii jednolity.

Przytoczmy kilka przykładów.
Są w partii towarzysze, którzy

my, że Jastrowie bez przemysłu, 
ale ekonomiczniej rozbudować 
u nas zakłady na większą ska 
lę. /Yrgumenty jastrowian do 
zbicia: mamy pod progiem po 
ciąg, który szybko dowiezie lu 
dzi. Po co ładować pieniądze w 
nowe inwestycje, skoro mamy 
tutaj gotowe zaplecze.

Co mówią jeszcze ludzie?
W Okonku przestano się bać 

byle czego. Ludzie nie szepczą 
po kątach, śmieją się, opowia
dają kawały. ,Na granicy spoty 
ka się Polak z Czechem Po 
lak idzie kupić buty, a Czech 
powiada —- „idę do was, żeby 
poszczekać”.

Inna atmosfera Nie przycbo 
dzą do fabryki funkcjonariusze 
UB, pytając, bywało dawniej, o 
tego, lub tamtego Ludzie są 
tu wartościowi. Będą czekać 
cierpliwie na lepsze czasy. Wie 
rzą, że Gomułka da im posma
kować życia. Tak mówią...

„Co dobrego, 
gospodarzu?4*

Mijamy chłopa w polu 
Co dobrego gospodarzu?”. 

Chłop: „Co ma być — praca, 
ciężka”. Opowiadał nam o tej 
pracy, o tym, że remontuje sto 
dełę, ze chłopak wraca z woj
ska to będzie łatwiej gospo- 
darzyć.

Nie bez kozery pytaliśmy go: 
„Co dobrego gospodarzu? ’. Zda 
rżało się bowiem, że tak zapyta 
ny odpowiadał dawniej ze stra 
chem: „Socjalizm buduję panie, 
ot col”.

Ludzie
są ciekawi!

Słupsk. Znowu miasto zawi? 
dzionyćh nadziel, niespełnionych 
ambicji i snów.

Rozmawiamy z lekarzem. Wy 
raża przekonanie, że niepotrzeb 
me wprowadzono do rządu nie
które osoby o poglądach konser 
watywnych.

Rozmawiamy z adwokatem 
Twierdzi: „Tak, panie, i nato- 
lińczycy, panie, znaleźli się w 
rządzie. Ot col”.

Rozmawiamy z plejadą ro
botników słupskich. Większość 
popiera zdanie przedmówców 
z cenzusem. Wynika stąd, że 
istnieje mocno zakorzeniony po 
gląd o ludziach z tzw. konserwy

upatrują w nasze) polityce rol
nej czy też w naszym stosunku 
do rzemiosła niebezpieczeństwo 
odejścia od podstawowych za
łożeń marksizmu. Jest rzeczą 
naturalną, aby występowali na 
zebraniu swej organizacji, tam 
przedstawiali swoje poglądy, 
tain dyskutowali. Zakazać dys
kusji. to znaczy — zwłaszcza 
dziś — podrywać zaufanie do 
partii, odstręczać od niej ludzi, 
często oddanych spitawie socja
lizmu. Ale sprawa ma się już 
zupełnie Inaczej, jeżeli, powiedz
my, aktywista powiatowy nadal 
bedzie usiłował pchać siłą lu
dzi do spółdzielczości produk
cyjnej lub jeżeli przewodniczą
cy rady narodowej będzie od 
mawiał udzielenia kredytów rze
miosłu. Będzie to Już sprzeczne

z wytycznymi partii, z dyscypll- 
ną partyjną, z wymogiem jed

ności działania w partii.
Albo wetmy drugi przykład. 

Wiemy, że sprawa Wimzanla w 
szkołach rellgil Jako przedmiotu 
ponadobowiązkowego bardzo roz- 
soryiza wielu członków partii. 
Wynika to często z braku zro
zumienia sytuacji | motywów, 
jakie legły u źródeł porozumie- 

ni,a zawartego mlędzs państwem 
a episkopatem. Nikt nie może 
potępiać dyrektora szkoły, któ
ry na zebraniu partyjnym u- 
Jawnia swe zastrzeżenia, ale je
żeli metodam< administracyjny, 
mi przeciwdziała realizacji u- 
chwały w sprawie nauczania i*, 
ligit w szkole — to jut inna 
sprawa.

TRZEBA wyraźnie roz
graniczyć dwie sprawy 
— sprawę praktyczne
go działania i sprawę 
dyskusji. Podobnie jak 

trzeba zastanowić się i nad tym, 
czy polemiczna wypowiedź człon 
ka partii jest dopuszczalna na 
każdym forum. Jeżeli poseł z ra 
mienia PZPR ma wątpliwości 
co do projektu Jakiejś ustawy 
może — więcej — powinien 
przedstawić je w' sposób szero
ki i udokumentowany w klubie 
poselskim. Ale czy w wypadku,

znajdujących się,jeszcze w łonie 
partii i rządu.

Do października ludzie nie 
mają pretensji. Zgodnie orzeka 
no. że dal tyle na ile było go 
stać. Słyszy się za to częstokroć 
pytania: A co z Bermanem — 
podobno w Szwajcarii; Minc pi 
sze pamiętniki... Dlaczego nie 
powiedzą nam co z tymi osoba 
mi.

„Płać!
idziemy!“

Nocne życie Słupska przypomi 
na pod wieloma względami sla 
wetny „kaczy dołek" w warszaw 
sklej „Polonii'’. Trzeba przyz
nać. że prostytutki mają tu 
spore szanse wszechstronnego 
rozwijania talentu. Wszystko 
prowokujące: suknia, mina,
gest, nawet subtelność, gdy mo 
wa o rzeczach intymnych.

Takie obrazki, takie rozmo
wy:

— Płaci idziemy!
Obiecujący uśmiech. 17-1etni 

smarkacz wysupiuje z lichego 
portfelika dwa 100-złotowe bank 
noty i wola gromko — „kelner, 
płacić!”. Kelner kłania się uniżę 
nie. Wychodzą. Na ulicy trzech 
milicjantów patrzy spokojnie za 
nimi. Czekają na zawianego fa 
ceta....

Słupska prostytucja ma Jed 
nak „dodatnie’* strony. Nie wi 
dać tu sutenerów. Każda „da 
ma" prowadzi własny interes. 
Może to czasem uciążliwe, ale 
pieniędzy nie trzeba dzielić.

Na tropie
„Granica przerwana’*’. Dzwo 

nią jak oszalałe telefony.. Wy
tresowane psy od razu odnajdu 
ią trop. Prędzej, prędzej...

Nie. to nie tak. W Ustce ży
cie na granicy jest raczej spokój 
ne Od wielu miesięcy nikt nie 
próbował uciec z Polski. Do- 
wiadujemy się. że ucieczki z 
kraju należę do coraz bardziej 
rzadkich wykroczeń.

Ma to przecież swoją wvmo 
wę. Jesteśmy po październiku...

• » •

Wracamy do „bazy”. Koszalin 
iarzy się setką zamglonych świa 
teł.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI
JACEK BURZA

gdy większość posłów partyj
nych postanowi inaczej, ma on 
prawo wystąpić ze swą opinią 
na jilenarnym posiedzeniu Sej
mu? Nawet w partiacli burżua- 
zyjnych. które dla pewnych lu
dzi są ideałem demokracji i wol 
ności, za takie rzeczy grożą san 
keje aż do wykluczenia z partii 
włącznie.

Niesposób zgodz.ić się jednak 
z tymi towarzyszami, którzv uwa
żają, że dziś dyskusja nawet ściśle 
wewnątrzpartyjna może narobić 
więcej szkody, niż pożytku i że 
trzeba ją ucinać nawet metoda

mi znanymi z minionego okresu. 
Ci właśnie towarzysze, którzy 
tak sądzą, niechętnym okiem pa
trzą na różne wystąpienia, któ
rych terenem są dziś zebrania 
plenarne komitetów partyjnych 
czy też organizacji, bardzo po
chopnie szafując określeniami: 
„godzi w jedność partii”, „jest 
rewizjonistą”.

Nie trik dawno s!vwałam. że 
w taki właśnie sposób określano 
towarzysza, który uważał, że 
kompetencje rad robotniczych 
są nie wystarczające. No cóż. 
oczywiście, w tym wypadku 
można się tylko uśmiechnąć. 
Żaden człowiek o zdrowym roz 
sadku nie może wziąć powż. 
Z.- takiego „zarzutu". * rłożv 
go tylko na karb niewyrohie- 
nla politycznego „oskarżyciela", 
no i na „modę". Ale rzecz w 
tym, że la „moda" może nie
mało szkód narobić. Zarzut re- 
wizjonizinu jest zarzutem po. 
ważnym. By go postawić, trzeba 
się trzy razy namyśleć, zwła
szcza dzU, kiedy wypełniając 
wskazaniri VIII Plenum, doko 
nujemy głębokiej — koniecznet 
1 niezbędnej rewizji przeżytych 
metod 1 przestarzałych, nie od- 

-powiadających nowej sytuacji 
i warunkom poglądów.

Rewizjonista — to ten. kto 
godzi w podstawowe założenia

Ukazał się 
nr 4/94 

„Nowych Dróg"
T R E S C

Stefan Jędrychowskl — 
Najważniejsze zagadnienia 
gospodarcze 1957 roku.

* * »
I. Maćkowiak, W. Duniłło 

wicz, B. Jaszczuk, Cz. Bo
browski, Sz. Jakubowicz, 
R. Piechowicz, W. Laskow
ski, Fr. Blinowski, R. Fi- 
delski — Rozmowa o ra
dach robotniczych, ich dzia 
łalności i perspektywach.

W sprawie rad robotni
czych (z dokumentów wo
jewódzkich organizacji par
tyjnych). Rady robotnicze 
w Warszawie. List wro
cławskiego KW PZPR.

* * *
Józef Berger — 1917—1957 

(na marginesie czterdzie
ste! rocznicy obalenia ca
ratu).

PROBLEMY
I DYSKUSJE

Julian Hochfeld — Z za
gadnień parlamentaryzmu 
w warunkach demokracji 
ludowej.

Bolesław Strużek — W 
sprawie oceny tradycyjnych 
i współczesnych form spół 
dzielczości w rolnictwie.

Władysław Badura — 
Niektóre zagadnienia pracy 
zakładowych organizacji 
partyjnych.

Jerzy Krupiński. Alek
sander Majda — W poszu
kiwaniu nowel drogi pol
skiej służby zdrowia.

Z MIĘDZYNARODOWEGO 
RUCHU ROBOTNICZEGO

O „Włoskiej drodze do 
socjalizmu" (dyskusja mię
dzy towarzyszami włoskimi 
a francuskimi) (opr. W. M.).

RECENZJE
I BIBLIOGRAFIA

Jeszcze w sprawie PPS- 
lewicy (w związku z recen
zją Ń. Gąsiorowskiej pis
ma „Z pola walki" n-ru 2) 
(J. Kancewicz, J. Kasprzak, 
St. Piechowicz. E. Stani
sławska. F. Tych).

Jan Hempel — zawsze 
żywy (rec. Józef Siemek).

O książce Henryka Sej
neńskiego „Polska myśl ka- 
tolicka a fizyka współczes
na (1945—1955)" (rec. Wła
dysław Krajewski).

marksizniu-Ieninizmu. Rewizjo
nistą jest np. ten, kto w zagad
nieniu partii ulega sugestiom 
likwidatorem. żadnym wy
padku nie wolno takim zarzu
tem posługiwać się lekkomyśl
nie. Nie zaszkodzi przytoczyć tu 
jedną z myśli, zawartych w o- 
statnim artykule Adama Schaffa, 
zamieszczonym w Nr 3 „Polity
ki”:

„...przekształcenie tak po
ważnego zarzutu w rodzaj 
kija - samobija jest w na
szych warunkach czymś bar 
dzo niebezpiecznym i może 
prowadzić do duszenia samo 
dzielności myśli. Pamiętaj
my. że tzw. konserwa pur 
ty ma jest u nas realną siłą, 
która chętnie skorzysta z tu 
kiej okazji zgnębienia prze 
ciwntha. Tym bardziej jeśli 
to może posłużyć jako para 
wan dla przykrycia prawdzi 
wego rewizjonizmu w stosun 
ku do tez VIII Plenum KC".

Przekształcanie hasła walki z 
rewizjonizmem w ogólnik, po
dobnie jak i nawoływanie partii 
do zaniechania wszelkich dysku 
sji i wymiany poglądów, rzeko
mo w imię jedności działania, 
może w efekcie końcowym dopro 
wadzić do zduszenia wszelkiej 
twórczej myśli i samodzielności 
w partii. Tym próbom partia 
przeciwstawia sif ze wszystkich 
sil, gdyż jej zadanie — to nie 
zabijanie dyskusji, lecz Jej roz
wijanie. Jedność działania nie 
ma nic wspólnego z chóralnym 
deklamowaniem deklaracji. Bez 
szerokiej, poważne] wymiany 
zdań o wszelkich problemach 
ideologicznych i politycznych, 
które interesują członków partii 
i całe społeczeństwo — nie bę- 
'Hemy w s‘an'e ani umacniać, 
ani rozwijać tego wszystkiego, 
co przy poparciu całego narodu 
wywalczyliśmy w Październiku.

I KUCZEWSKA

■ Usługi dla wsi
■ Wozy i części zamienne
■ Zatrudnienie dla nowych robot

ników

W POM Tychowo
ożywienie

Rok temu, o tej porze, 
POM w Tychowie kończył do
piero remont maszyn, potrzeb 
nych do wiosennej kampanii 
siewnej. Dziś maszyny znaj
duje. się już w terenie, w 10 
brygadach traktorowych, któ
re rozpoczęły realizację umów, 
zawartych z chłopami indywi
dualnymi na prace połowę.

A co w warsztatach? Zało
ga, w trosce o zwiększenie ren 
towności zakładu, o wygospo
darowanie funduszu zakłado
wego, stara się wykorzystać 
wszelkie możliwości produk
cyjne POM remontuje ma
szyny i narzędzia dla chłopów, 
uruchomił punkty kucia ko
ni, produkuje świetne, ogu
mione wozy, na łożyskach kul
kowych.

Tychowskłe wozy zdobyły 
już sobie uznanie w okolicy. 
Kupują je nawet chłopi z wo
jewództwa rzeszowskiego, spe 
cjalnie przyjeżdżają do Tycho 
wa. Wymownym jest fakt, że 
jeśli w zakładach naszego prze 
myslu terenowego opracowa
nie dokumentacji technicznej

„Dar Młodzieży"
zasili
polska flotę
ZE SKŁADEK
MŁODZIEŻY

\X7 GRUDNIU ub. roku 
’ • studenci Wyższej Szko

ły Ekonomicznej w Sopocie 
wystąpili do młodzieży całego 
kraju z godnym uwagi ape
lem.

„Polska flota handlowa lest 
słaba i przestarzała — głosiły 
słowa odezwy _  a obe
cna sytuacja gospodarki ogólno 
narodowej nie pozwala na szyb 
ki jej rozwój. .„..Pomóżmy oj
czyźnie naszym drobnym wkła
dem, stwórzmy młodzieżowy 
fundusz budowy statku**.

Czy apel studentów Wybrze
ża znalazł należyte zrozumienie 
i poparcie, czy wywołał wlaści 
Wy oddźwięk?

— Projekt nasz wzbudził sze' 
rokie zainteresowanie wśród 
młodzieży studenckiej 1 robo
tniczej całego kraju, otrzymuje 
my w tej sprawie obfitą kore
spondencję, a na otwarte już 
konto bankowe wpływają licz, 
ne wpłaty. Jako pierwsi na Wy 
brzeżu ofiarowali 2 800 zl stu
denci WSE. Młodzież Techni
kum Budownictwa Okrętowego 
2 508 zł. Szkoła Morska w Gdy
ni l Technikum Rybołówstwa 
Morskiego po 50ft zł.

— Jakie sa dalsze plany i per 
spektywy tej akcji?

— Jeżeli przynnjmnlel 3/4 o- 
zółu młodzieży całego kraju za 
deklaruje i wpłaci chociażby 
jednorazowo składkę w wyso
kości 5 — to zł. zbierzemy w 
ten sposób pieniądze potrzebne 
do hudowy statku typu „Le 
want**.

Młodzież ZMS ze Stoczni 
Gdańskiej skłonna je«t częSC 
pracy przy tej jednostce wyko
nać w czynie społecznym.

Apelujemy zatem do instan
cji ZMS 1 harcerstwa polskiego 
oraz wszystkich środowisk mło
dzieży:

Z drobnych oszczędności, 
wspólnymi siłami zbudujemy 
pełnomorski statek, który by 
na morzach t oceanach świata 
rozsławiał pod biało-czerwoną 
banderą Imle młodzieży po’ 
sklej. Nazwiemy go bowiem 
„Dar’ Młodzieży**. Wpłat zebra
nych sum należy dokonywać na 
konto PKO 11-9-108.

»TAAKI UBAW«

SI marca br. w sal! kongresowej Pałacu Kultury ł Naukt 
warszawska „Estrada" zorganizowała wesołą imprezę prima aprL 
lisową „Taakl ubaw".

Na zdjęciu: zespól „brazylijski" pod dyrekcją Don Juan 
Walaska and his band Cezary oraz Carmenchlta Moreno.

IlAf, tut. KuHiM

na produkcję nowego typu wd 
zu trwa zwykle kilka mie
sięcy, to mechanicy z Tycho
wa opracowali ją w ciągu... 
2 dni. Podobnie zresztą ma 
się sprawa z produkcją tzw. 
felg do wozów. Swego czasu 
fabryka wozów w Sianowie 
„zawalała" plany wskutek bra 
ku tych felg. W Tychowie 
produkcję felg uruchomiono 
w ciągu tygodnia, budując 
również w tym celu „własnym 
przemysłem" odpowiednią ma 
szynę. Dziś Tychowo zaopa
truje w felgi szereg POM-óW 
i warsztatów PGR-owskich. 
Warsztaty tychowskie produ
kują także osie do wozów, 
piasty, drewniane kola 1 sze
reg innych części.

Trzeba zaznaczyć, że tychów 
skie wozy są tańsze, niż wo
zy produkowane przez zakła
dy przemysłu terenowego a 
ponadto, co jest również cie
kawe, POM zarabia na nich 
więcej niż np. fabryka w Sia
nowie, która, jak wiadomo, 
produkuje wozy seryjnie.

J, t.

HELENA M. — KOSZALIN. 
Kobieta w ciąży ma prawo prze 
rwać pracę na okres 12 tygodni, 
z których co najmniej dwa tyga 
dnie powinny przypadać przed, 
a co najmniej 8 tygodni po poro 
dzie. Pozostałe dwa tygodnie ko
bieta może wykorzystać dowol
nie, bądź bezpośrednio przed oba 
wiązkową dwutygodniową prze
rwą przed porodem, bądź bezpo
średnio po obowiązkowej R tygo
dniowej przerwie po porodzie. 
Nie wykorzystana obowiązkowo 
dwutygodniowa przerwa w pracy 
przed porodem nie ulega ani 
całości, ani w części przesunlę« 
ciu na okres po porodzie. (Prze* 
gląd zagadnień socjalnych Nr <35 
str. 85 I Nr 2/55 str. 45).

H. DEKARSKA _ SŁUPSK. 
Dziecko poza małżeńskie może żą 
dać alimentów od domniemanego 
ojca tylko za czas od wniesienia 
pozwu. Dochodzenie alimentów 
zaległych, t.i. od urodzenia dzie
cka do dnia wniesienia pozwu 
jest dopuszczalne tylko wyj^tko^ 
wo, Jeżeli pozostały nie zaspokn< 
jone potrzeby dziecka, lub na 
zaspokojenie tych potrzeb zacią
gnięto pożyczkę od osób trzecich. 
O Ile więc sąd zasądził alimenty 
na rzecz dziecka od dnia wnie* 
sienią pozwu, to postąpił zgodnie 
z obowiązującymi przepisami. Nio 
mniej jednak można wszcząć ro-* 
szczenię regresowe do ojca dzio- 
cka o zwrot poniesionych kosz* 
tów utrzymania I wychowania 
dziecka za czas od jego urodze
nia do dnia wniesienia pozwu « 
alimenty i to w takiej części 
tychże kosztów, jaka odpowiada 
możliwościom zarobkowym i ina* 
jątkowym każdego z rodziców*, tj. 
mniej wlecej w wysokości allmeni 
tów zasądzonych już na rzera 
dziecka. Wyrok z dnia 20. 12. IBM 
roku jest już niewątpliwie pra
womocny. Obywatelka może wlęe 
domagać się w odrębnym proce* 
sie zwrotu tychże kosztów. Rosz
czenie to nie korzysta jednak a 
ustawowego zwolnienia od kosz* 
tów sądowych. można Jednak 
złożyć udokumentowany wniogek 
o zwolnienie z kosztów sądowych.

« * # ।
Prawnik udziela bezpłatnie 

porad wr poniedziałki i piątki 
od godz. 15 do 17 w Redak-: 
cji „Głosu" — Dział Eącznoś* 
cl z Czytelnikami, Koszalin, 
ul. Alfreda Lampe 20.



WE wrześniu ub. roku 
Prezydium WRN w Ko
szalinie podjęło specjał 
na uchwalę w sprawie 
rozwoju prywatnego 

rzemiosła i handlu. W Woje
wódzkiej Radzie Narodowej w 
wyniku uchwały odbyło się sze
reg narad z przedstawicielami 
Izby Rzemieślniczej. Wojewódz
kiego Zarządu Przemysłu i Wo
jewódzkiego Związku Spóldzicl 
ni Pracy.

Następnie rozmawiano z re
sortowymi zastępcami przewod
niczących prezydiów powiato- 
wych i miejskich rad narodo
wych, z kierownikami refera
tów przemysłu i handlu, rozesia 
no w teren szereg instrukcji, 
lecz mimo tycia wszystkich sta 
rań rozwój indy 
widuałnego rze
miosła w na
szym wojewódz 
twie jest nadal 
niedostateczny i 
nie może gwa
rantować szyb
kiego zaspokaja 
nia potrzeb 

mieszkańców 
miasteczek i 
wsi.

W większości wypadków tere
nowe rady narodowe nie panu
ją nad sytuacją, dopuszczając 
do żywiołowego rozwoju prywat 
nych warsztatów, rzemieślni
czych punktów usługowych i pla 
cówek handlowych. Nie posiada
jąc opracowanej lokalizacji 
istniejącej już sieci sklepów i 
warsztatów (tak uspołecznio
nych jak i prywatnych) zezwa
la się na dalszy bezpłanowy ich 
rozwój, bez głębszej analizy 
tak z punktu widzenia gospodar
czego jak i zaspokojenia po
trzeb mieszkańców, typowym 
przykładem może być Słupsk, 
gdzie poważna ilość prywatnych 
sklepów i warsztatów usługo
wych powstała w samym śród
mieściu. a peryferie jak dawniej 
tak i teraz pozbawione są tego 
rodzaju usług, nikt bowiem nic 
kwapi się z uruchomieniem tam 
jakiejkolwiek placówki.

no niedawna Jeszcze terenowe 
rady narodowe w Siczeclr’’ i, 
Watem I Stawnie nie pomiatały 
dostatecznego rozeznania I nie 
wiedziały, czym faktycznie dyspo. 
nula w- terenie, jaka Jest np. IIMĆ 
I stan wolnych ohtektńw, nada
jących się do uruchomienia w 
nich waraztatdw rzemieślniczych. 
Stan ten Jest nienormalny I po- 
wainie utrudnia prawidłowe I 
najhardziej dogodne dla miesz
kańców lokalizowanie nowopowsta 
Jących punktów usługowych. W 
Wielu wypadkach nie potrationo 
kSlaszającym «lę rzemieślnikom 
wskazać, gdzie i Jaki obiekt na
daj* się do uruchomienia. Np. w 
Człuchowie przewodniczący I- - 
kydiuin MRN nie' zezwalał na 
przydzielanie rzemieślnikom na
wet tych lokali. które sami so. 
He wyszukali na terenie miasta.

Niezrozumienie lub też celowe 
ignorowanie pewnych założeń 
podjętej przez WRN uchwały spo. 
wodowało. Iż w niektórych miej- 
scowotcfsch ilość świadczeń ml u 
gowych w porównaniu z pierw
szym kwartałem ubiegłego roku 
obniżyła się. a to i tego powodu, 
te MZSP likwidując kilkanaś-ie 
nierentownych punktów usługo
wych, ogołocił je z maszyn I u- 
rządzeń, pozostawiając <i0 dyspo
zycji rad narodowych tylko mi 
•te lokale. Natomiast omawiana 
uchwala zalecała przekazywanie 
nierentownych warsztatów wraz 
> całym wyposażeniem, oczywi
ście na warunkach umownej od
płatności uzgodnionej między 
WZSP a przejmującym punkt rze
mieślnikiem.

DOWAZNYM czynnikiem łia- 
* mującym dalszy rozwój 

rzemiosła jest również toudna 
sprawa zaopatrzenia materiało
wego oraz dostarczenia rzemio
słu koniecznych maszyn i na
rzędzi. Mimo wyraźnych w teł 
sprawie zaleceń, Wojewódzki 
Zarząd Handlu nie uruchamia 
specjalnej sieci sklepów, mają
cych zaopatrywać rzemiosło o- 
raz nie wywiązuje się z zadań 
związanych z zawieraniem u- 
mów przez uspołecznione pla
cówki handlowe na produkowa
na przez rzemieślników artyku
ły.

Wojewódzki Zarząd Przemy
ślu nie spieszy! się wcale z prze 
kazaniem Izbie Rzemieślniczej 
wykazu przeznaczonych do u- 
plynnienla maszyn, a WZSP wy 
ksz taki przesłał wprawdzie szyb 
ko, lecz sporządzony tak chao
tycznie, li rzemieślnicy muslell 
tracić duio czasu I pieniędzy na 
poszukiwanie upłynnianych ar
tykułów po terenie całego woje
wództwa.

W wynflra Ignorowaniu przez 
różne zarządy i Instytucje stusz 
nyeh założeń uchwały, zaops- 
tnenie materiałowe prywatnego 
rzemiosła w .pierwszym kwarta

le bieżącego roku utrzymane zo 
stało na pozlomłe czwartego 
kwartału I9Ó6 r., lecz jest niż
sze od puli zaopatrzeniowej przy 
znanej na trzeci kwartał ub. ro
ku i może pokryć zaledwie 30 
procent właściwego zapotrzebo
wania.

Konieczność wyizukanla na 
miejscu wszystkich rezerw i prze
kazanie rzemiosłu każdej zbędnej 
ilości surowców, maszyn i urzą
dzeń Je»t sprawą bardzo istotną. 
Ogólnopaństwowe trudności ęo- 
spodarcze spowodowały bowiem, 
iż przeznaczona dla rzemiosła 
centralna pula zaopatrzenia na 
rok 1957 jest tak minimalna, że 
nie zdoła pokryć rzeczywistego 
zapotrzebowania na potrzebne ar
tykuły. Wprawdzie na jednym z

marcowych posiedzeń Rządowej 
Komisji do hpraw Ziem Zachod
nich szczegółowo omawiano za. 
Eadntenle konieczności zwiększę* 
nla tej putl, to Jednak mimo na
wet dodatkowego rzucenia pew
nych materiałów i surowców po. 
chodzenia krajowego ćzy i im
portu nie rozwląże się sprawy 
tej do końca, niatego też potrze
bne jest wykorzystanie wszyst 
kich miejscowych rezerw i moż. 
liwości.

Jeśli ktoś poważnie myśli o 
szybkiej aktywizacji naszego 
województwa, musi jednocześ
nie zdać sobie również sprawę 
i z tego, iż nie osiągniemy jej 
bez rozwoju indywidualnego 
rzemiosła, które niewątpliwie po 
może w szybkim ożywieniu obu
mierających małych miasteczek 
i osiedli, w gospodarczym oży
wieniu wsi. Ażeby rzemiosło mo 
glo się rozwijać pełniej jak do
tychczas, trzeba stworzyć mu 
lepsze warunki i zapewnić mini
mum koniecznych udogodnień.

By przyspieszyć rozwój- orga
nizującego się rzemiosła trzeba 
uporczywie dążyć do tego, by 
terenowe rady narodowe nie pu
szczały tych spraw na żywioł, 
lecz rozumnie i po gospodarsku 
nimi kierowały. W tym celu ko
nieczne jest możliwie szybkie 
opracowanie wykazów lokaliza
cyjnych, obejmujących wszyst
kie nieczynne obiekty, nadające 
się do wykorzystania przez rze
miosło, .Ważne jest również do
kładne rozeznanie, gdzie i jakie 
branżowe punkty usługowe nale 
ży jak najprędzej uruchomić dla

Na łamach prasy społ.-politycznej
DWUSETNY NUMER 

..TYGODNIKA 
DEMOKRATYCZNEGO”

Jubileuszowy — bo dwusetny numer 
„Tygodnika Demokratycznego" — po
czytnego pisma Stronnictwa Demokra
tycznego — zwraca uwagą ozdobną sza
tą graficzną i interesującym doborem 
materiału.

W numerze znajdujemy m. In. tek
sty depesz gratulacyjnych od Prezy
dium CK SD oraz od redakcji „Trybu
ny Ludu", „Zielonego Sztandaru", 
„Życia Warszawy", „Dziennika Ludo
wego", „Głosu Pracy" i „IKP“.

Wśród wielu ciekawych pozycji czo
łowe miejsce w numerze zajmuje arty
kuł prof. Stanisława Kulczyńskiego, 
przewodniczącego CK SD, pt. „Stronni
ctwo a październikowa naprawa".

Zamieszczono również, wkładką za
wierającą uchwały Plenum CK SD 
w sprawach politycznych i organizacyj
nych oraz fragmenty referatów.

zaspokojenia potrzeb miejscowej 
ludności.

Trudny problem zaopatrzenia 
rzemiosła można będzie popra
wić przez zgłoszenie w Izbie Rze
mieślniczej wszystkich zbędnych 
materiałów, maszyn 1 urządzeń 
tak z zakładów przemysłu klu
czowego jak I podlegających 
przemysłowi terenowemu lub 
spółdzielczości pracy. Trzeba rów. 
nleż, ażeby rzemiosło w większym 
nl-ż dotychczas stopniu wykorzy
stywało wszystkie nadające się 
do użytku materiały niszczejące 
w składnicach złomu, zgłaszane 
remanenty z zakładów produkcyj
nych, czy np. posusz 1 Innego 
rodzaju drewno znajdujące się 
w dyspozycji Koszalińskiego O 
kręgu Lasów Państwowych.

rp RZEBA w 
* końcu ucz

ciwie popraco
wać nad pełną 
realizacją słusz
nej uchwały, bo 
wiem najpięk
niejsze nawet i 
naj^rdziej rze
czowe zamiary 
nie poparte kon 
kretną pracą i pel

nym wykonaniem założeń, nie 
przyniosą żadnej poprawy I w 
niczym nie zdołają zmienić dp- 
tyćhczasowej sytuacji. Dlatego 
też czas już chyba najwyższy, 
by Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowe! przystąpiło do 
skrupulatnej kontroli, żądając 
bezwzględnie dokładnego rozli
czenia się z realizacji zadań wy
nikających z omawianej uchwa
ły dla terenowych rad narodo
wych i innych zobowiązanych in
stytucji; wreszcie — przejść ze 
sfery zamiarów do rzeczywisto
ści, do pracy nad realizacją słu
sznych postulatów* zapewniają
cych lepsze warunki organizują
cemu się rzemiosłu.

Z, WIĘCKOWSKI

?S marca br. no raz pierwszy od IM dni. kiedy to rurociąg 
naftowy lraq Petrolciim Company, wiodący z Iraku do Syrii 
1 Libanu został w kilku miejscach wysadzony w powietrze ni 
skutek kryzysu sucsklego, otwarto zostały zawory stacji prze, 
pompowującej w Trlpoll (Liban), skąd norweski tankowiec 
„Janus" zabrał ładunek 23 ton ton nafty, jako pierwszy statek 
po tej długiej przerwie.

Na -zdjęciu: moment otwarcia wylotu rurociągu naftowego 
w Trlpoll.

aby umożliwić sobie myślenie. Ale je
dnocześnie o czystość i Jednoznaczność 
Ideologii w jej partiach hipotetycznych, 
przyjmowanych „na ryzyko", nie tak 
przecież juk wyliczenie inżyniera, ale 
tak Jak się podejmuje decyzję moralną 
w wypadku pozostawiającym miejsce 
do wahań. Czy może być coś bardziej 
dwuznacznego niż pozór naukowej 
pewności?

Profesor Adam Schaff zamazuje je 
winy i klęsk! marksizmu w nauce, któ
re wszyscy dobrze znamy. Zdaje się 
nie Wiedzieć o jego ambicjach uniwer
salnych, o tym, że chciał on być Nową 
Wszechnauką, unieważniającą wszyst
ko przed nim i poza nim. Profesor 
Adam Schaff zdaje się nie widzieć po
trzeby uznania jedności nauki i kon
sekwencji takiego uznania".

OBYCZAJE

W tym samym numerze „Przeglądu 
Kulturalnego" Krzysztof Wolicki za
mieszcza sv.oje uwagi pt. „Nowa gwiaz
da polskiej ideologii" na temat głoś
nego już artykułu Kałużyńskiego o pra
sie polskiej.

Wolicki stwierdza na wstępie, że. po
nieważ traktuje on poważnie zarówno 
swoje poglądy polityczne, jak i zawód 
dziennikarski, jest dla niego „nieco 
żenujące zajmować sie tekstem, jaki 
pod tytułem „W heroicznym półmroku, 
czyli refleksje czytelnika prasy okresu 
fermentu" i za podpisem Zygmunta 
Kałużyńskiego zaprezentowała „Polity
ka" w swym trzecim numerze".

„Jest to zażenowanie odczuwane 
przez normalnych ludzi w normalnym 
towarzystwie wówczas, gdy sytuacja 
i dobre obyczaje zmuszają ich do wy
rzucenia za drzwi pana, który zbyt 
nachalnie obyczajom tym się sprzenie
wierza. Jest to również zażenowanie 
człowieka obarczonego niewdzięcznym 
zadan.tiu parania się z tekstem, który

Chłopskie 
spółki 
maszynowe 
kupują „Ursusy"

Koszalińskie Przedsiębior
stwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
sprzedało Już koszalińskim 
chłopom ponad 40 ciągników 
typu „Ursus”, przy czym w 
dalszym ciągu realizuje nowe 
zamówienia.

W ostatnim czasie „Ursusy” 
kupują niemal wyłącznie 
chłopskie spółki maszynowe 1 
kółka rolnicze, które zresztą 
zaopatrywane są w ciągniki 
w pierwszej kolejności. M. In. 
kupiła „Ursusa", pług ciągni
kowy 1 snopowiązalkę trakto
rową spółka maszynowa z.e 
wsi Dębsko w powiecie draw
skim, kółko rolnicze z Karli
na w powiecie kołobrzeskim, 
zespół maszynowy z Drawska 
i wiele innych. Ostatnio złożył 
zamówienie na kupno traktora 
zespół uprawy odłogów ze wsi 
Jeleńlno w powiecie draw
skim. Chłopi przy nabywaniu 
ciągników płacą zwykle Je
dną trzecią do jednej czwar
tej należności własną gotów
ką, na resztę zaś zaciągają 
kredyty bankowe.

Wielu Indywidualnych chło
pów zgłasza się do Przedsię
biorstwa Zaopatrzenia Rolnic
twa w Koszalinie w celu na
bycia traktora typu „Zetor”. 
Otóż traktory te przeznaczone 
Są wyłącznie dla spółdzielni 
produkcyjnych 1 chłopskich 
soóiek maszynowych. O roz- 
dziale „Zetorów’" decyduje 
Centrala Zaopatrzenia Rolnic
twa w Warszawie i zamówie
nia na tego typu ciągniki na
leży kierować pod Jej adre
sem. j. I.

To co najmodniejsze!
Kobiety w Polsce 

są pod jednym 
względem zdecydo 
wanie jednomyśl
ne. Mówią zresztą 
o tym wszystkie i 
to bardzo głośno, 
dobrych wzorów 
modniarskich pubh 
kuje się u nas sta
nowczo za mało. / 
to właśnie jest 
główną przyczyna 
owych powszech
nych tęsknot do 
żurnali zagranicz
nych, które — obok 
tzw. ciuchów — 
stały się ostatnio 
na naszym rynku 
„towarem" spekula 
cyinym.

Orientując sie (to 
kładnie w snraw<e 
tych dokuczliwych 
tuk w dobrym wzór

nictwie krawieckim 
i chcąt te luki przy 
najmniej w pewnej 
mierze wypełnić. re 
dakcja .Świata Mo 
dy" rozpoczęła no 
wą akcję wydaw
niczą — druk serii 
albumików — pano 
ram, ilustrujących 
poszczególne zag"d 
niema najnowszej 
mody międzynaro
dowej. Te specjal
ne wydawnictwa 
świata Mody" bę 
dą się ukazywały 
w terminach znacz 
nie wyprzedzają
cych odpowiednie 
sezony, reproduku
jąc wzory odpowia 
dające najnowszym 
dyrektywom mody, 
a jednocześnie do
stosowane do na-

Wiosna w zakładzie fryzjerskim
Już od pierwszych ciepłych 

słonecznych dni idą w kąt 
wszelkiego rodzalu chustecz
ki i czapeczki. Trzeba więc 
pomyśleć o nowej, wiosennej 
fryzurze.

Tegoroczna moda wypowia 
da zdecydowana walkę wszel 
kiego rodzalu piramidom ster 
czacych „frymtiśnych” tocz
ków. Natomiast krzykiem mo 
dy jest wdzięczne uczesanie 
o nlemnlel wdzięcznej na
zwie „romans”. Cecha cha- 
raktecystvczna teł fryzury są 
łagodne i lak nalbardziel na 
turalne fale. Poza tvm więk
szość lansowanych frvz„r — 
to uczesanie „do tyłu”. A 
najmodniejsze w dalszym cią 
gu są włosy krótkie.

I jeszcze Jedna zasadnicza 
ttwaea — każda z pań powin 
na dobrać fryzurę odpowied
nią do swego tyou urody, ry
sów twarzy i wieku.

Na zakończenie kilka uwag 
o pielęgnacji włosów. Nie po 
mogą cotygodniowe wizyty 
nawet u najlepszego fryzje
ra. jeżeli nie będziemy same 
pielęgnowały włosów. Nie 
Jest to sprawa trudna ani

POTRZEBA WYBORU 
KULTURALNEGO

Tematowi temu Stefan Żółkiewski 
poświęca obszerny artykuł w ostatnim 
numerze „Polityki". Nasze obecne ży
cie kulturalne nie opiera się — twier
dzi Żółkiewski" — na żadnych prze
myślanych kryteriach wyboru. Gdy zaś 

„my będziemy w polityce kultural
nej rozbrojeni ideowo, oblicze naszej 
kultury będą kształtować żywiołowe 
tendencje komercjalizacji życia kultu
ralnego, świadoma ofensywa Ideowa 
środowiska klerykalnego i wreszcie 
ideowe wpływy klas nieśnej atletycz
nych, wpływy burż.uazjl. Wpływy te 
występują w życiu kulturalnym pod 
różną postacią. Są to przede wszystkim 
próby propagowania idei politycznych 
i ekonomicznych w interesie burżua- 
zjl. Przykładowo: koncepcje powrotu 
do wielopartyjnego parlamentaryzmu, 
czy działania w naszym nowym mode
lu prawa wartości bez Jakichkolwiek 
ograniczeń. Są to próby dyskredyto
wania wyników marksistowskiej nau
ki z pozycji nacjonalizmu. Przykładem 
próby powrotu do sądów historycznych 
spod znaku Kobrzyńskiego, Skałkow- 
skiego, Kallenbacha. Są to próby wal
ki o gust drobnomleszczański, a więc 
o prawo do szmiry 1 „dziwek" na sce
nie.

Czysty liberalizm w polityce kultu
ralnej, swobodna gra sił -wyobraźni 
i zaintesowań twórców, wpływ Jedy
nie kryteriów technicznych wartości 
dzieła — to utopia.

Życie społeczne nie może obejść się 
bez. ideowej polityki kulturalnej, jej 

kryteriów*

szych możliwości 
materiałowych i 
przeciętnych finan
sowych.

wielobarwne ry
sunki modeli w 
tych nowych al
bumikach — skła
dankach .Świa
ta Mody" będą wy 
bitnie plastyczne 
dokładnie ilustrują 
ce kroje.

Ił? najbliższym 
czasie ukażą się 
trzy albumiki zwią 
zane z sezonem let 
nim:

1. Suknie z lek
kich wełenek.

2. Modne komple 
ty letnie.

‘ 3. Sukienki letnie 
z kr etanów, plócie 
nek, jedwabiu.

skomplikowana, wymaga po 
prostu odrobiny dobrych chę
ci 1 wytrwałości. Matowe I 
brzydko układające się wloty 
odzyskują puszystość I po
łysk, jeżeli będziemy je regu 
lamie szczotkowały. Kilka po 
ciągnięć szczotką rano I wie
czorem I elekt zapewniony.

Miękkie i wrażliwe włosy 
wzmocnią się, jeżeli będzie
my je płukały w odwarze su
szonych korzeni mydlnicy.

Również wcieranie świeże
go żółtka ^zmsenia bardzo 
cebulki włosów.

Na głowach w dalszym clą 
gu królują kapelusze typu 
„kubełek” z tym, że w sezo
nie wiosennym są one w Jaś 
niejszych barwach I przeważ 
nie z miękkich filców.

Poza tym modne są rów
nież toczki. Na przedpołud
nie przeważnie ze słomki, a

wizytowe — ciemne z Jasny
mi przybraniami. W bieżą
cym sezonie modne są znów 
berety.

Chodzące 
lalki

U? Norymberdze, stolicy 
zabawkarstwa, wyprodukowa 
no lalki z mechanizmem e- 
lektromagnetycznym. Dzięki 
temu lalka może bt/ć wpro 
wadzono w ruch t przejść 
bez zatrzymania — 100 me
trów.

Zamiary 
i rzeczywistość 
naszego rzemiosła

od razu przywodzi ha myśl many 
wiersz Gałczyńskiego: „Donoszę panie 
naczelniku, czy kiciuś naczelnika 
zdrów...".

CZERWIŃSKI „CONTRA SCHAFF"

W bieżącym numerze „Przeglądu 
Kulturalnego" Marcin Czerwiński w 
artykule pt. „ContTa Schaff" polemi
zuje z kolei z artykułem prc<»A. Schaffa 
pt. „Co to znaczy: być marksistą", 
opublikowanym w 12 numerze „Prze
glądu Kulturalnego", a zawierającym 
polemikę z niektórymi tezami L. Koła
kowskiego.

Czerwiński nie dostrzega w artykule 
Schaffa tez dostatecznie jasno sformu
łowanych, aby — jak pisze — można 
je było metodycznie analizować. W ar
tykule czytamy:

„Chodzi o to na przykład, aby ro- 
zumlenie Istoty nauki wykluczało mo
żliwość mówienia o ewentualnych spo
sobach przejścia od organizacji socja
listycznej do kemnunistycanej Jako 
o prawie historycznym. Chodzi o



Nawet szeląga
(złamanego)

nie wart
1-szy kwiecień, to trady

cyjny dzień wzajemnego 
zwodzenia się. W tym dniu 
każdy wysila swoją pomy
słowość, aby w jakiś spo
sób nabrać znajomych.

„Dobry żart tynfa warł" 
— mówi przysłowie. Ale 
żart rzeczywiście musi być 
dobry, udany j „na miej
scu". Nie można powie
dzieć, by tym wymogom 
odpowiadały „dowcipy" w 
rodzaju fałszywego alar
mowania straży pożarnej, 
czy pogotowia ratunkowe
go. Bo przy takich „dowci- 
puszkach" zawsze istnieje 
niebezpieczeństwo, że w 
tym czasie kiedy straż wy
jeżdża do miejsca rzeko
mego pożaru, akurat w in- 
nym miejscu może być pil
nie potrzebna. Takie więc 
,kawaly“ prima-apriliso- 
■we nie mogą mieć miejsca.

Niestety. w tym roku nie 
zabrakło w Koszalinie arna 
torów piefortunnrch kawa
łów. Straż pożarna dwu
krotnie byłn fałszywie alar 
mowana. W pierwszym wy 
padku ustalono nazwisko 
sprawcy. -Test nim Eu
geniusz Górka, zam. w Ko
szalinie przv ul. Młyńskie' 
nr 43 m. 2. W drugim (ktoś 
zaalarmował, że nali sie re- 
dakcia) niestety — nie. 
A szkoda.

Co. pali się? — Nie, Moś zrobił „kawał".

0 asortymencie środków 
do wyrażania aprobaty

70WARZYSZU RLDAKTORZE!

JlYEEM na występie Hot 
U Club Meloman.. Właściwie 

ile się wyraziłem: byłem na wy 
stępach. Widzowie zgromadze
ni w sali na Morskiej musieli 
bowiem wysłuchać dwóch kon
certów jednocześnie. Pierwszy w 
wykonaniu zespołu Melomani, 
owszem, nie mogę powiedzieć., 
rozgrzał mnie (nie zamierzam 
pisać recenzji więc swoje wraże 
nia streszczam w lapidarny spo 
sób).

Co do drugiego, ośmielam 
się r głosić swoje skromne oe- 
to Chodzi mi tutaj o swoisty 
snosób wyrażania aprobaty 
przez grune młodych ludzi.

Wyglądało to mniej więcej 
tak. W trakcie wykonywania u- 
tworu produkuje się jeden z so 
listów powiedzmy na sax-atcie. 
Kończy solo. Młody człowiek 
który siedzi obok mnie pakuje 
— wybaczcie dosadne określe
nie — dwa paluchy do gęby) 
(czy aby umył przed koncer
tem ręce?), „nadyma" się I gwiż 
dże ile tylko sił. IV’ międzycza 
sfe zesoól gra dalej, ale siedzą 
iy obok słyszy tylko !widruj<)c:i 
gwizd sąsiada. Uoominaiu go 
wzrokiem. Nie pomaga. Obrzu
ca wszystkich szelmowskim snoj 
rżeniem. Bawi się?

Nie chciałbum być posądzony 
o poglądy, które można by zam 
knąf w lamusie. Wiem z nrakty 
kl. że do Inne) reakcji pobudza 
słuchanie muzyki nowoczesnej 
a do innej słuchanie nastrojo
wego walca. Ale dalibóg. Sala

Jutro każdy czyta »Głos
Konkurs jakiego jeszcze 
w Koszalinie nie było. 

Gdzie zostały ukryte nagrody? 
Ale... cierpliwości — 

Szczegóły jutro

Nie wolno lekceważyć szczepień 
przeciwko błonicy

w swej większości bawiła się 
doskonale, głośno wyrażała swo 
ją anrobatę. a tylko nieliczni 
przeszkadzali.

Mamy do dyspozycji „szeroki 
wachlatz" środków na wyrażę 
me zadowolenie, uznan a dla 
ariystów. Przeraźliwy gwizd — 
rozpatrując to „zjawisko" tylko 
z praktycznego punktu widze
nia:

1) zagłusza dźwięki płynące 
z estrady,

2) sąsiadów gwiżdżącego do
prowadzić może da rozstroju 
nerwowego.

Nie od rzeczy będzie wspom 
nieć, że kibice sportowi zasta
nawiają się nad nowymi metoda 
im dopingu i wyrażania deza
probaty. Gwizdy nie są mile 
widziane nawet na boisku sno' 
towym, na wolnym powietrzu. 
A cóż doniero w sali.

Niewątpliwie trzeba się w 
tum wszystkim dopatrywać mo 
dy. Ale moda ma to do siebie, 
że szybko się zmienia. Dotyczy 
to nie tylko części garderoby, 
ale i snosobu zachowania się. 
Otóż chcalem na zakończenie 
upewnić koszalińskich melomn 
nów, ie gwizdanie na koncer
tach wychodzi powoli z mody. 
Miałem się o tym możność 
przekonać na jednym z koncer 
tów muzyki jazzowej w Krako
wie.

7. drugiej jednak strony jak 
tein jest, że moda dociera do 
Koszalina z poważnym opóźnię 
nlęm.

Kreślę się
(podpis nieczytelny)

pada Szymonowi Dzierzgow- 
skiemu (w 1903 r.). W Polsce 
błonica pojawiła się stosun
kowo późno, bo zapewne w 
wieku XM1L

PRZENIEŚMY się jednak my 
ślą z przeszłości w teraź

niejszość i przypatrzmy się, jak 
przedstawia się problem zacno- 
rowalności, szczepień zapobie
gawczych na terenie Koszalina.

Rok 1954 był rokiem tragicz
nym pod względem zachorowań 
na błonicę wśród dzieci. W tym 
roku w Koszalinie notuje się 
165 zachorowań. Jest to najwięk 
sza i nienotowana dotychczas 
cyfra.

W całym kraju w tym roku za 
notowano 1958 zgonów z powo
du błonicy. Cyfry te biły na 
alarm. Dlatego też Ministerstwo 
Zdrowia wydało zarządzenie o 
przymusowym szczepieniu prze
ciw błonicy. Szczepienia te do
konywane są trzykrotnie (mię
dzy pierwszym a drugim — 
przerwa sześciotygodniowa, mię 
dzy drugim a trzecim szczepie
niem — przerwa szcściomiesięcz 
na). Szczepienia należy rozpo
czynać, gdy dziecko ukończy 
trzy miesiące.

Analizując przebieg zachoro
wań, częstotliwość i ilość wnio
skuje się, że dzięki szczepieniom 
przeciw błonicy, które były prze 
prowadzone wśród dzieci i mło
dzieży szkolnej do lat 14. za
padalność na błonicę w latach 
następnych spadla. 1 tak w roku 
19'5 notowano 112 zachorowań, 
w roku 1956 — 88 zachorowań 
Niemnie] jednak nie upoważnia 
to do samouspokojenia. A obec
nie takie zjawisko obserwujemy 
Ilość dzieci zaszczepionych (w 
wieku od czterech miesięcy do 
siedmiu lat) wynosi zaledwie 
6.2 proc. Dane z roku 1955 i 
1956 wykazują, że na 290 zacho 
rowaii na błonic? tylko w dwóch 
wypadkach zanotowano zachoro

Komunikat 
Komendy Woj. 
Straży Pożarnych 
w Koszalinie

W związku z okresem posuchy 
Wiosennej i niebezpieczeństwem 
powstania pożarów zachodzi ko
nieczność szczególnego wzmoże
nia ostrożności.

RODZICE!
Nie pozwalajcie swoim dzieciom 

na rozniecanie ognisk, zabraniaj
cie im zabaw z ogniem.

SŁUŻBA DROGOWA I ROLNI
CY winni bezwarunkowo prze, 
strzegąc zakazu wypalania skarp 
przydrożnych i suchych pozosta
łości w glebie — bez uprzedniego 
uzyskania zezwolenia prezydium 
rady narodowej, 

traktorzyści — utrzymywać 
winni w należytej czystbści siatki 
odiskierne — a traktory winny 
być wyposażone w podstawowy 
sprzęt do likwidacji pożarów. 
Przejazd przez obszary leśne mo
że odbywać sie tylko po drogach 
wyznaczonych przez administrację 
leśna.

PERSONEL SŁUŻBY LEŚNEJ — 
winien natychmiast wystawie po
sterunki obserwacyjne na dostrze- 
rnłnlach oraz patrolować drogi 
leśne.

Komenda Wojowódzką Straży 
Pożarnych zwraca się z apelem 
do ludności Ziemi Koszalińskiej, 
aby w obecnym okresie wzmogła 
swą czujność, ściśle przestrzegała 
przepisów przeciwpożarowych I 
pomagała stratom w wykonywa, 
niu ich obowiązków.

OGŁOSZENIA
Z-cę DYREKTORA do spraw technicznych oddziału. 
KIEROWNIKA robót Inwestycji, KIEROWNIKA produkcji, 
MAJSTRA karmelami, STARSZEGO EKONOMISTĘ (księ
gowy), KIER. ADM. GOSPODARCZEGO I REFERENTA 
TRANSPORTU poszukuje Fabryka Cukrów „Pomorzanka" 
w Słupsku ul. Przemysłowa 3.

K-320-0

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podziękowanie 

dr dr Laskowskiemu, Melae- 
r owakiemu, Wiśniewskiemu, 
Stebnickiemu, Królakowi, Ko 
nleczncmu za szczęśliwą ope
rację oraz pielęgniarkom i sa- 
lowym Szpitala Miejskiego 
przy ul. Marchlewskieco za 
dobrą opiekę składa wdzięcz
na pacjentka

Scnlo Zofia.
G—271-1

wania zaszczepionych.
'Może zaistnieć wypadek, że 

dziecko szczepione również za
choruje. ale to zdarza się bar
dzo rzadko, na skutek silnego 
zakażenia się, a po drugie prze
bieg choroby dziecka szczepione 
go jest łagodny i w żadnym wy 
padku nie zagraża życiu dziec
ka.

Co stoi na przeszkodzie w o- 
siągnięciu pozytywnych wyników 
szczepień przeciw błonicy. Spo
łeczeństwo niejednokrotnie lek
ceważy sobie szczepienia.

W każdym mieście, miastecz
ku i wsi przeprowadza się 
szczepienia ochronne przeciw 
błonicy. .W Koszalinie szczepi się 
codziennie w stałym punkcie 
szczepień przy Miejskiej Przy
chodni Obwodowej, Alfreda 
Lampe 24, pierwsze piętro.

Termin między poszczególny
mi szczepieniami musi być prze, 
strzegany. gdyż opóźnienie ja
kiegoś szczepienia przekreśla 
ważność poprzednich szczepień 
i trzeba szczepić od początku. 
Mamy już okres wiosenny wy- 
bitnie sprzyjający zachorowa
niom na błonicę. Nie należy 
więc zwlekać ze szczepieniem.

K. NADWORSKI 
kierownik
Miejskie! Kol. 
San.-Epld.

„nowa HUTY" — Pożegnania 
z diabłem.

Seanse o (Odz. 17. U I 21.
WDK — Ona Mńrzyłs ,i»dno la, 

to seanse o godz. 17, 19 I 21.
„zacisze" — Włóczęga.
Seanse o godz. 18 1 20.
MPRB — nieczynne.
„MUZA" — Tajemnica domu to. 

Worowego.
Seanse o godz. 17 i 19.

Słupskie Fabryki Mebli w Słupsku 
ogłaszają przetarg 

na naprawę trzech kominów fabrycznych. 
Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach 

do dnia 11 kwietnia 1957 roku w sekretariacie 
Słupskich Fabryk Mebli w Słupsku, ul. Grottgera 33. 

Tamże można otrzymać ślepe kosztorysy.
Zarząd fabryk zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta.
Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi

dnia 13 kwietnia 1937 roku o godz. 10.
K—316-0

PROGRAM II na falt 367 m 
ra dzień 3 kwietnia (środa)

3.06 Muzyka. 5.30 Rozm. ro1n. 
£10 Gra orkiestra dęta. 6.33 Ką. 
iendarz lad. «.3O Gimnastyka, 
b.śo Melodie operetkowe. 7.10 Wo- 
hallścl 1 Instrumentaliści. 8 96 
Fizegląd prasy. 8.15 Gra orkie
stra Mantovanicgo. 8.30 Duety for
tepianowe. 9.00 „O biedronce i 
hejnale z Wieży Mariackiej — 
and. dla kl. I 1 II. 9.20 Koncert 
małej ork. rozgt. śląskiej PR. 
10,00 „Moc pieniądza" — orow. 
Hansa Christiana. 10,20 Kalejdo. 
skop muz. ll.oo „U przyjaciół". 
11.30 Koncert solistów. 12.10 And. 
aktualna. 12.20 Przerwa. 15.10 My- 
z. ka lud. 13.30 Błękitna sztafeta. 
16.05 Koncert lozr. 16.45 „Z cza
sów, gdy piosenka pełniła rolę 
ulotki politycznej" — pog. 17.00 
Z najpiękniejszych operetek, 17.40 
Na warszawskiej fali. Ut.OO Czego 
chętnie słuchany. 18.35 Muzyka 
1 aktualności. 19.00 „Rozmaitości 
czyli magazyn literacki". 20.33 
Kronika sport. 20.35 Grają wę
gierskie zespoły taneczne. 21.00 
Koncert chopinowski. 21.30 Peł
nym głosem o sprawach młodzie
ży. 21.55 Gra orkiestra tan. PR. 
21.30 Alban Berg: Suita z opery 
„Lulu", 23.20 Wieczorna serenada.

Państwowy 
Ośrodek Maszynowy 

w Słupsku 

ogłasza 
sprzedaż ciągników Zetor 
— azt, 2 w drodze licytacji 
na dzień 4. IV. 1957 r.

K—326-1

LOKALE

CENNIK OGŁOSZEŃ

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY ROŻNE
PP1UR „Korab" w Ustce unleważ 
nia zagubioną licencję radiowi 
nr 1052 wystawioną dnia 1. II. 1935 
roku przez Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów.

K—325-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języków. 
Łódź 1, skrytka 297.

F—180 0

ZGUBIONO iłfeltymację służbową 
nr 007227 wydaną przez. Jcdn. 
Woj. na nazwisko Kitrasiewlcz 
Alina.

Gp—265-1

UDZIELAM lekcit fizyki, chemii, 
b-oiogii oraz przygotowuję do 
egzaminu wstępnego na medycy
nę. Koszalin, Lechicka 33 2.

0-369 1

POTRZEBNA samodzielna gospo
sia na stale. Warunki dobra. Gdy 
nia, ul. Fredry nr 6, Nowak.

Gp—267 1
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią (I piętro w śródmieś
ciu) w Białogardzie na podobne 
w Szczeclnku. Wiadomość: Biało
gard, Nowotki 21 b — Ostaszyk 
Bogdan,

G—2SS.I

WYTWÓRNIA Pasz Trośclw;
— Złotów, Spichrzowa 4, po! 
mieszanki pasz treściwych dla 
dla. trzody chlewnej i drób,u. 
Wysyłki petoowagonowe 1 dro
bnicą.

Gp—256-1

BŁONICA znana byli ’ 
już nipokratesowl (oj, 
ciec medycyny) w I 
wieku p. n. e, W na

stępnych stuleciach pojawia 
ją się tylko skąpe dane o cho 
robach mogących z. opisów 
przypominać błonicę. Z XVII 
wieku w związku z większy
mi epidemiami, mamy opisy 
autorów hiszpańskich i wło
skich o „chorobie duszącej".

W XVIII wieku występują 
większe epidemie w Ameryce 
Południowej. W roku 1713 1« 
kart szkocki Home Jako pierw
szy używa nazwy „eroup" dla 
dlawca błoniczego i proponu
je zabieg tracheotomii (zabtcę 
chirurgiczny). Wick XIX Jest 
okresem wielkich epidemii w 
Europie, przy czym śmiertel
ność na błonicę np. we Frań 
cjl czy też w Polsce jest bar
dzo duża.

W roku 1897 Napoleon I w 
związku ze zgonem swego sio 
strzeńca syna Ludwika Napo 
leona ogłasza konkurs na naj
lepsze prace o błonicy, wy
znaczając nagrodę wysokości 
12 tdio franków. Nagrodę uzy
skał! Albers I Jurlne, 

Trousseau udoskonala w ro 
ku 1830 metodę tracheotomii, 
udostępnia Ją szerokiemu og<> 
lowl lekarzy. Zastanawiano 
się w kolach naukowców co 
Jest przyczyną etiologiczna wy 
wolywania tak ciężkiej choro 
by .lak błonica. Udało się l>” 
ciężkich trudach naukowcom 
ustalić zarazka błonicy naj
pierw przez Klepsą w 1833 r.. 
później przez Lbfflcra W 1631 
roku.

Badania nad błonicą od 
chwili odkrycia zarazka przez 
Liitflera posuwają się szybko. 
Zaczęło myśleć o zapobiega
niu chorobie błonicy. Podsta
wy temu dat Ehrllćb. a pi<‘rw 
szeóstwo w zastosowaniu przy

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1 wiersz dwuszpaltowy 24 zł.
Ramkowe 1 mm (jednoszpaltowy) 4 zł.

Ogłoszenia w tekście 1 mm jednoszpaltowy 6 zł.
Nekrologi w tekście 1 mm jednoszp 6 zł.
Nekrolog! za tekstem 1 mm jednoszp 2.40 zł.

Ogłoszenia drobne 1.50 zł.

od słowa (pierwsze słowo 3.— zł.).



— Nie. Kurt nie był — stwierdziła stanowczo. — 
Kurt nie szpaciruje. Nie wiem kto tam też był 
wtedy...

— Kiedy? — spytałem widząc, że nagle z jakichś 
nieokreślonych powodów zamilkła.

— No, my tak... Nie wiem kiedy. Nie rozumie.
Albo wykręciła się sprytnie, zasłaniając „niezbyt do

brą" znajomością języka, albo rzeczywiście nie 
wiedziała o niczym?

Przygryzłem wargi: czyżby ona miała zamiar sto
sować tę samą taktykę, co Kurt Gabel? Zaprzeczać 
wszystkiemu?

W jej zachowaniu się było jednak coś bardzo intry
gującego. Coś, czego w tej chwili żadną miarą nie 
mogłem pojąć. Jak gdyby chciala mówić, a jednak 
waha się...

Milczałem, celowo chcąc teraz przekazać inicjatywę 
rozmowy w jej ręce.

— Kurt pracuje. Na mieście. On nosi bagaż... Jak 
jest załadowanie wagonów. My go widzimy czasami. 
Nie stale — odezwała się po namyśle z własnej inicja
tywy.

Te zdania były obliczone, rzecz jasna, na obronę oso
by Kurta.

Spytałem ją nagle czy zna Szczecin i czy ma tam 
jakichś znajomych?

Odpowiedziała przeczącym ruchem głowy.
Ponowiłem pytanie, precyzując je w inny sposób: 
— Czy byliście ostatnio w Szczecinie, a jeśli tak, to 

po co?
— Nie, my tam wcale teraz nie byli — podjęła 

ostrożnie, ale w stanowczy sposób. — Po wojnie to 
jeszcze. Teraz? Nie.

— Czy wobec tego możecie mi wyjaśnić, skąd wziął 
się przy was bilet ze Szczecina ze świeżą datą?

Milczała chwilę obojętnie, po czym usłyszałem:
— My nimieli żaden bilet. Skąd się wzion? To jest 

podrzucone. Jego wcale nie było.
— Opowiadacie głupstwa — przerwałem zdecydowa

nie — nikomu nie zależy tu na tym, ażeby podrzucać 
wam bilety. Ten bilet mieliście ze sobą w chwili za
trzymania.

— Jakby my mieli — to by my wcale nie szli przez 
pocztę, a tylko frontowym wchodem! — uparła się, wy
suwając nowy argument.

Ostatnie zdania dotyczyły bezpośrednio okoliczności 
towarzyszących jej zatrzymaniu. Zaprzeczała najbai- 
dziej prostym faktom . Zniknęła stąd, z Wrocławia, na 
dwa dni; poszukiwano jej we wszystkich możliwych 
zakamarkach — i przecież nikomu nie wpadło do gło
wy, że mogła po zmyleniu czujności funkcjonariuszy, 
eskortujących ją z dworca do komendy — wyjechać 
spokojnie za miasto! Wróciła właśnie dzisiaj, zmę
czona nieco i tu — mimo iż bilet ważny i z pewno
ścią legalnie wykupiony znajdował się w jej torebce — 
spróbowała wyjść na ulicę poprzez halę poczty dwor
cowej. Funkcjonariusze z komisariatu MO na dworcu 
mieli pod obserwacją dział paczek zagranicznych, 
w którym zdarzyły się wypadki kradzieży. W ten spo
sób doszło do niespodziewanego spotkania z Trudą; 
rewizja osobista, prócz biletu ze Szczecina, nie ujaw-

DO hotelu Bay View w 
Manili zawiózł nas z 
lotniska autobus linii 
lotniczych KŁM. Droga 
do miasta prowadzi 

< wzdłuż nadbrzeża Pacyfiku, od- 
ś dzielonego niskim betonowym 
f murkiem, na którym stoją tubvl 
fcy z zapuszczonymi w wodę 

wędkami. Po prawej stronie sa 
l lutują nas wyprężone palmy ko- 
(kosowe, daktylowe i inne, któ

rych rodzaju nie znam Zieleń, 
1 dzięki obfitym deszczom jest tu 
• wyjątkowo bujna.

Jest duszno, przeraźliwie dusz 
'no. Okna autobusu są otwarte. 
1 wierzchnie okrycia zostawiliśmy 
' przezornie w samolocie, jesteś- 
’ my bez marynarek, ale mimo to 
trudno wytrzymać w tej spieko- 

[cie. Ocieram pot z czoła. Pod 
J palcami wyczuwam jakiś osad 
' To sól. Mnóstwo jej przynoszą 
,opary z nad Oceanu.
। Mijamy przedmieścia.
i Na horyzoncie dymią kominy 
i pięciu parostatków Bander nie 
i mogę dostrzec. Manila to naj- 
> większy port Filipin .lak wyczy 
i talem w przewodniku, przez 
। port w Manili przechodzi 90 
j proc, całego importu i 30 proc. 
। eksportu, a Filipiny prowadzą 
' bardzo ożywioną wymianę han- 
■ dlową.
I W porcie handlowym znajdu
ją się cztery nadbrzeża, które 
mogą przyjąć co roku 12 trans
atlantyków. Ale Manila ma jesz
cze inne nadbrzeża. Jakie jest 
‘ich przeznaczenie? Towarzyszą
ca nam do hotelu urzędniczka 
KLM, Filipinka, zastanawia się 
chwilę i rozkłada ręce na znak, 
że nie wie. Potem się dowiedzta 
łem, że reszta nadbrzeży jest za 
jęta przez USA i tam właśnie 
znajdują się wojskowe bazy a- 
merykańskie.

i Hotel Bay View to superkom- 
fort. Drzwi otwierają się same, 
gdy stanie się przed wejściem, 
tak samo, gdy wychodzi sie na 
ulice. W ruch wprawia je foto
komórka. Urządzenie wnętrz od 
powiada temu, z czym zetknęliś 
my się na progu Bay View. A- 
merykanie lubują sie w komfor
cie a że tutaj są gospodarzami 
i częstymi gośćmi, budują dla 
siebie luksusowe przybytki. Tyl
ko. że określenia „gospodarz” i 
„gość” są tu chyba nie na miej-1 
scu. Bo Filipiny to właściwie ko1 
lonia USA. Jakże często miałem 1 
okazję sie o tym przekonać, mi-1 
mo tak krótkiego pobytu w Ma- * 
nili! j

Chcialoby Się zwiedzić mia-( 
sto, porozmawiać z ludźmi, ale , 
do tego potrzebny jest żywy 
przewodnik, no i lokomocja, na 
którą nie mamy przecież pienię
dzy. 1 wówczas właśnie wzrok 
mój padl na książkę telefonicz
ną, leżącą na nocnym stoliku. 
Nie wiem jak kto, ale osobiście 
bardzo lubię taką „lekturę" w( 
obcych krajach. A nuż trafię nai 
nazwisko jakiegoś rodaka, możei 
nawet krewnego? ।

Kornfeld Henry. Nerwowo na1 
kręcam domowy numer telefonu.1 
Kobiecy głos odpowiada, że mi-1 
ster Kornfeld, owszem pochodzi* 
z Polski, ale jest w biurze. Łą-1 
czę sie z biurem, proszę pana* 
Kornfelda i już po polsku py-( 
tam: 1

— Pan Kornfeld? *
— W słuchawce chwila ciszy. ( 
— Who is speaking? Kto mó-< 

wi? *
— Ochocki, Adam Ochocki z] 

Łodzi... ]
— Jaki Ochocki? Kim pan Jest

I skąd się pan tu wziął? j 
— Czy to nie wszystko jed-< 

no? Polacy przyjechali do pana! 
w gości, proszę po nas przyje-' 
chać...

Mister Kornfeld bąka, że jest । 
zajęty, ale zaraz przyślę samo;

chód po mnie i moich towarzy
szy podróży z Polski. Istotnie 
po kilku minutach przed hote
lem zatrzymała się piękna limu
zyna a szofer w liberii zaprosił 
nas do środka.

Rodak nasz tak by! zdumio
ny, żeśmy go odnaleźli w milio
nowej Manili że po prostu nie 
mógł jeszcze przyjść do siebie. 
Wreszcie rozmowa się nawiąza
ła. Dowiedzieliśmy się, że Hen
ry Kornfeld pochodzi spod Ja
sła, że przybył w 1948 roku, że 
jest dyrektorem handlowym wiel 
kiej firmy amerykańskiej Shriro.

Czy dużo Polaków jest na Fi
lipinach? Mister Kornfeld wie 
tylko o czterech,- W Manili po
za nim mieszka multimilioner 
nazwiskiem Karaś. Na czym 
się dorobił takiej fortuny? Oże
nił się z córką najbogatszego 
plantatora Filipińczyka. Amery
kanie i Europejczycy nie toleru
ją Karasia, bo wziął za żonę ko
lorową kobietę. To jest tu bar
dzo źle widziane, nawet gdy tą 
kolorową, jak w przypadku Ka
rasia. jest kobieta z uniwersy
teckim wykształceniem. Ale Ka
raś nie przejmuje się tym bojko
tem towarzyskim. Żyje jak u 
pana Boga za piecem, jedynym 
jego zajęciem jest hodowla ka
narków. których ma kilka tysię
cy i psów.

Zostaliśmy zaproszeni na wie
czór do pana Kornfelda. Do te
go czasu możemy zwiedzić mia 
sto. Szofer i samochód są do na 
szej dyspozycji.

Obejrzeliśmy domy - pałace, 
nie mogliśmy się nadziwić efek
townym reklamom... amerykań
skich firm, podziwialiśmy wy
tworne bungalowy w dzielnicy 
amerykańskich milionerów, dziel'

nicy, do której wstęp czarnym 
jest jak najsurowiej zakazany 
iod groźbą więzienia, dowiedzie 
iśmy się, że ludność tubylcza za 
taką samą pracę dostaje prawie 
o połowy niższe stawki od bia
łych. Już teraz całkiem jasne 
się stało, kto płaci za ten kom
fort, jaki się tu spotyka na każ
dym kroku. Na każdym? W dziel 
nicach zamieszkałych przez tu
bylców zobaczyliśmy nędzę: bo
sych mężczyzn, bose kobiety i 
obdarte, rachityczne dzieci, cu
chnące rynsztoki, szałasy pełne 
ludzi. Chyba nigdzie przepych 
nie splata się tak z biedą jak 
tutaj.

Wieczorem w mieszkaniu mi
ster Kornfelda wypiliśmy czar
ną kawę. Podała ją służąca Fili
pinka, imieniem Flora. Gospo
darz chcial nam widocznie za
imponować. bo raz po raz wzy
wał Filipinkę tó po to, to po 
tamto, krzycząc na nią bez po
wodu.

* — Czemu pan się tak do niej 
odnosi? — nie wytrzymałem.

— Bo jeśli na nich się nie 
krzyczy, to się znarowiają i żle 
pracują.

Flora jest mężatką. Tylko raz 
w tygodniu ma prawo iść do 
męża. A co będzie gdy mąż 
przyjdzie tu do niej?

— iWyrzucę ją! — pada zde
cydowana odpowiedź.

Objawy dyskryminacji koloro
wej ludności spotyka się tu na 
każdym kroku. Nic dziwnego, 
że wśród tubylców rodzą się od
ruchy buntu, które wprawdzie 
nie mają zorganizowanego cha
rakteru, ale już nieraz zdarzały 
się tajemnicze wypadki kata
strof samochodów, wiozących 
białych kolonizatorów i pożarów

ich will. Amerykanie, udając się 
w dalszą drogę, zabierają z so
bą uzbrojoną eskortę.

Widać, że i nasz rodak z Ja
sła niezbyt pewnie się tu czuje, 
skoro oprócz niani, praczki i siu 
żącej ma jeszcze opłacanego 
przez siebie policjanta, stojące
go na straży jego domu, a w 
aucie pod ręką automatyczny 
pistolet, który o mało qie stał 
się przyczyną nieszczęścia, gdy 
jadać samochodem machinalnie 
wziąłem go do ręki, myśląc po 
ciemku, że to parasol...
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5. Kto dokonał odkrycia 
drogi morskiej do Indii?

6. Które miasto ma więk
szą liczbę ludności — 
Paryż czy Tokio?

niła niczego, co mogłoby wzbudzać podejrzenia, dać 
asumpt' do jakichś domysłów.

Nic. Dosłownie nic, z tej całej historii, jak również 
g tego trójkąta „kollosal Graetchen", Rościk i Gabel 
— nte mogłem zrozumieć. O co tu właściwie chodzi.’ 
Przecież, ta trójka żyła ze sobą w najlepszej komity
wie. To, co pyskował Rościk, było tylko pozorem; po
dobnie jak wypowiedzi Trudy miały odwrócić moją 
uwagę od Gabla!

Podniosłem się zza biurka, postanawiając przerwać 
przesłuchanie. Kontynuacja zeznań Trudy byłaby 
w tej chwili bezcelowa... Przecież i tak powiedzą mi 
wszystko jutro rano, kiedy zawiozę ich na cmentarz 
na Krzykach i postawię w obliczu faktu znalezienia 
zwłok Feliksa Kojry.

Skinąłem znacząco głową i otwarłem drzwi na 
korytarz. Truda wyszła przede mną; maskowała nie
pokój. Odprowadzając ją — porozumiałem się z pro- 
fesem. Należało zapobiec ewentualnym kontaktom 
Gabla, Rościka i Trudy w areszcie.

Możliwe, że właśnie przywiozła jakąś ważną wia
domość ze Szczecina i będzie chciała podzielić się 
tą wiadomością z jednym lub z drugim?

Dvżurny oficer przekazał mi relację tych, którzy 
pilnowali Świętej. Po powrocie z aresztu ;ak do- 
tąd, nie wydalała się jeszcze w ogolę z dontJ- 
bel zachowywał się w dalszym ciągu apatycznie i nie 
objawiał żadnych chęci do rozmów z współwięźniami. 
Ń7T reagował w ogóle na ukartowane oznajmienie 
mu, że Truda znajduje się również w budynku komen
dy... Natomiast Rościk, którego wszystko co sie dzia
ło nie obchodziło w najmniejszym stopniu, udzielał 
ledzącym z nim kieszonkowcom kuglarskich lekcji.

Tak wyglądała ogólna sytuacja w momencie, gdy 
Udawałem się na zasłużony wypoczynek.

Sport w szkole

Mówili oni także o dalszej 
decentralizacji uprawnień. Wie 
lu mówców podkreśliło, że 
niewystarczająca była pomoc 
włada centralnych zrzeszenia, 
zwłaszcza jeśli chodzi o przy
dział dotacji na rozwój spor
tu.

Konferencja dokonała wy
boru nowego prezydium rady 
wojewódzkiej LZS w Kosza
linie, w skład którego weszli: 
Gumienny — przewodniczący, 
Jarecki — wiceprzewodniczą
cy. Orzechowski — sekretarz, 
Nosowski, Stoiński, Droszcz, 
Bckisz, Kotlarek, Dąbrowski 
— członkowie.

Przypominamy!
Dział sportowy ..Glonu" 

przyjmuje niedzielne meldun 
ki z imprez sportowych przy 
telefonach nr nr 434 I 2271.

Ruszają ligi piłki ręcznej, 
koszykówki i siatkówki

kowej i piłce ręcznej’, co za pcw 
ni młodzieży systematyczny u- 
dział w rozgrywkach. Siatkarze 
wyłonili już reprezentantów 7 
podokręgów, na jakie podzielo
no województwo. Koszykarze do 
końca roku szkolnego wyłonią 
swych reprezentantów, a piłka 
tze ręczni rozpoczną systema
tyczne rozgrywki we wrześniu. 
Można więc spodziewać się, że 
dzięki ligom sport szkolny na- 
bierzc rumieńców.

Pod koszem...
Przebywająca we- Wrocławiu 

rumuńska męska drużyna koszy 
kówki Dynamo Bukareszt spot 
kala się w poniedziałek 1 hm 
z pierwszoligo
wa Gwardią 
Wrocław. Mecz 
zakończy! się 
zwycięstwem 
Dynamo 69:57 
(37:34).

Przez pierw
sze 10 minut 
przewagę mieli 
gwardziści, któ 
rzy prowadzili
już różnicą 8 punktów. W na 
stępnym okresie gra była wy 
równana, a w drugiej połowie 
inicjatywę przejęli koszykarze 
Dynamo.

1 łę, która zawiera krótki pro- 
' gram działania zrzeszenia 
LZS na wsi koszalińskiej.

I Szczególnie podkreśla się w 
। niej konieczność prowadzenia 
pracy nad masowym rozwo
jem sportu wśród młodzieży 
wiejskiej, ograniczenia wydat 
ków na administrację. Uchwa 
ła wytycza zadania w kierun 
ku nawiązania kontaktu z 
wydz. oświaty prez rad naro
dowych oraz powiązania dzia 
łalności LZS ze szkołami pod 
stawowymi na wsi.

Postanowiono zmienić poli
tykę budownictwa sportowe
go w zrzeszeniu — nie budo
wać kompleksowych urzą
dzeń, a dokonywać remontów 
obiektów poniemieckich i 
przeprowadzać większe re
monty.

Dyskutanci krytycznie oce
nili działalność dotychczaso
wej rady wojewódzkiej LZS.

LZS-owcy wybrali nowe władze

MONACHIUM. Zmęczeni przechodnie korzystają z try
bun. wzniesionych jeszcze z okazji pochodu karnawałowe
go. Jak widać wdzięcznym sercem powitano by pozosta
wienie ławek na stałe.. (POT — CAF)

• W.szkołach odbywa się obec 
• nic wicie imprez, które niewąt 
I phwic przyczyniają się do spo 
I polaryzowania sportu wśród 
1 młodzieży,
• Przeprowadzono masowe za- 
• wody w gimnastyce akrobatycz 
• nej W powiatach wyłoniono ług 
• najlepszych gimnastyków, któ 
1 r :y 14 tm. wezmą udział w im 
• prozie wojewódzkiej, która zor 
• gatfizowana bedzie w Słupsku.
1 W maju wystartują piłkarze 
' ręczni szkół podstawowych, « 
' w czerwcu — lekkoatleci. W 
' iiowern roku szkolnym, we wrze" 
'śniu, na starcie staną łucznicy. 
'Zawody obejmą szerokie rzesze 
-młodzieży poprzez eliminacje 

' szkolne, międzyszkolne, powia 
(Iowę. Czwórbój lekkoatletyczny 
! prz.eprowadz.ony będzie korę- 
(spondencyjnie, z tym, że najlep 
(si staną do zaw-odów okręgo- 
। wych.
! Największą chyba jednak zdo 
(byczą jest organizacja Hg szkol 
nych w- piłce siatkowej, koszy

Na konfet-enc.ji sprawozdaw 
czo - wyborczej rady wo
jewódzkiej LZS w Kosza
linie, odbytej w ubiegłą 
niedzielę podsumowano doro
bek zrzeszenia za okres mi
nionych dwóch lat oraz wyty 
czono nowe zadania w pracy 
zrzeszenia.

Delegaci na III wojewódz
ką konferencję podjęli uchwa

Jędrzejowska
zwycięża

Oprócz zwycięstwa w grze 
mieszanej Jadwiga Jędrzejów 
ska wygrała również debla na 
międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Canes. Wraz z 
Francuzką Seghers pokonała 
w finale parę francuską Bou 
chet, Doutie 6:4, 7:5.


